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Likwidacja państwa Słowackiego? 
^ « ono być podzielone pomiędzy Jiiemty i Węgry. — 

Premier we&ierstki prowadzi rozmowy z Mitierem 
h ] n U Bratysława, 30 kwietnia 

* DeuT e d P r e s s ^ Rzad słowacki śledzi 
8 liiei^ n , y m niepokojem przebieg berliń-
Csak̂ T z y t y Premiera Teleky 1 ministra 
strowi p 0 n l e w a ż obawia się, że mlnl-
MiVtl ^^Kierscy moga wyzyskać swą 

berlińską dla wyjednania u-
% o . o d Rzeszy wzamlan za stano-
$*tości e b y w ^ 8 r y z a J e , y w p r z y \ 

^ ° b a \ v l a j ą się, że W ę g r y , które nigdy) 
ł r e z y g n o w a ł y z zamiaru wcielenia 

całej Słowaczyzny do swego państwa, 
zaproponują je] podział w ten sposób, 
by 

NIEMCY ZATRZYMAŁY OBSA
DZONE OBECNIE PRZEZ W O J 
SKA NIEMIECKIE T E R E N Y W I E L 
KICH KARPAT, A W Ę G R Y ZAJĘ
Ł Y B Y R E S Z T Ę S Ł O W A C J I . 

Berlin, .30 kwietnia 
(Pat) W związku z wizytą węgierską 

w Berlinie w tutejszych kołach węgier
skich podkreślają, że wizyta odbywa się 

w duchu przyjaznym. W kołach tych 
przypuszczają, że w czasie rozmów 
omówiono nie tylko całokształt stosun
ków środkowo - europejskich, lecz tak
że zagadnienia słowackie. 

* 
Wiedeń, 30 kwietnia 

(Pat) Marszałek Goering zarządził 
powiększenie stanu 4-go dowództwa 
niemieckiej floty lotniczej w Wiedniu 
na drodze włączenia do tego dowódz
twa części floty lotniczej 8-go dowódz

twa na Śląsku. Równocześnie mianowa
ny został szefem sztabu generalnego 
dowódca 5-ej armii w Wiedniu gen. Ma-
ckensen, syn marszałka Mackenscna w 
miejsce gen. Ruoffa, który został do
wódcą 5-go korpusu armii niemieckie] 
z siedzibą w Stuttgarcie. 

Berlin, 30 kwietnia 
(Pat) Kanclerz Hitler podejmował 

wczoraj obiadem premiera Teleki j mi
nistra Csaky. W obiedzie wziął poza 
tym udział marsz. Goerlng. 

J o s i ę k r y ł o z a „ o f e r t ą " H i t l e r a 
P i l i c y żądały „ k o r y t a r z a " przez Pomorze szerokości 25 k m . io|0respo 

DÌ Palina: „Gazety Polskiej" do-

isze dzienniki niemieckie wy-
! ¥ ' I S ; » odpowiednio spreparowa
n e j s a ' » i Prasy światowej o wczo-
i>śl| T** k a » c « e r z a Hitlera. 
* ch \Ł . o l s k e chodzi, zarówno w ty 

S ; , ' w treści meldunków z W a r -
£ > n £ ' e r d z i się, że opinia polska to-

dnoścjf p e w n °ści , zdenerwowaniu i bez 

typowy przykład brania 
, \V knLPra.Rn!e» z a rzeczywistość. 

k' t u t € , ' n , , m k a t a c h redakcyjnych dzlen 
> toivii r a z leszcze podkreślają, że 

>W| K ''zadu Rzeszy przedłożone 
ita."^SD3„: Z ^ c z yP° s Politej były uczciwe 

Z " I a ł ° m y ś l n e " . Polska miała po-
«ynn ^omny błąd, zmarnowawszy te 

f » i ^ a n c W S w o , m rodzaju sposobność 
l?JS>fil " " ' Z Strf»Ćr»lł t . r l l r n « , streścił tylko w swej w c z o 

•nowie „ofertę" poczynioną w 
Nie dowiedzieliśmy się na • 

S fiS i a k sobie wyobraża szerokość 
Nb*Ks,t?rytorIalnego", przez który 

y °iec autostrada i Unia kolejo-
. Jaw 

SSrJ11"16 zapewniają z kół dobrze 
K KOśc TEGO PASA MIAŁABY 
2%a* UNOSIĆ 25 KM. , , 

a D r , L m , c d z y granica polsko-nlemle 
M „ U | S k o . K ( i a , i S k q w północnej częS-
° s i w Z - W a Pomorskiego odległość 

Ufo* ab v ' n , i Prostej około 36 km. prze-
^ v t o w y « a , i 2 o w a ć " 'endecki postulat 

\A\ S U S , A Ł A BY U S T Ą P I Ć RZE. 
H > v 3 0 i O 900 KM. K W . 

P a r y ż , 30 kwietnia 
(PAT) — Prasa paryska w dalszym 

ciągu uderza w ton zdecydowany. Na ła
mach dziennika „ L e Petit Journal'' płk: 
La Rocque kończy swój artykuł wstęp
ny oświadczeniem, że zbyt wiele przy
wiązuje się znaczenia do manifestacy] 
oratorsklch i radiowych dyktatorów i 
szefów rządów. B y ć może przemawia
ją oni nawet zbyt często. Dzieło przy
gotowania sfę do wojny, dzieło budowa
nia pokoju, wymaga ze strony przywód
ców narodów i ze strony samych ludów 

ze strony wszystkich obywateli nieu- pełnie pominął milczeniem Japonię. 
stanne] pracy, niezachwiane] zimnej 
krwi, spokoju i odważnej wytrwałości . 
Obok tego artykułu redaktor dyploma
tyczny „Petit Journal" p. Boussard pi
sze, komentując raz jeszcze mowę kan
clerza: układ polsko-nlemleckl Jest w y 
powiedziany. Polska bynajmniej się tym 
nie przejmuje pozostaje na niezmiennym 
stanowisku, 
PEŁNA WIARY W E WŁASNA SIŁĘ I 

ZDOLNOŚĆ DECYZJI . 
P.Boussard podkreśla, i e kanclerz Hit
ler w ostatniej swej mowie bardzo nie
wiele miejsca poświęcił Włochom, a zu-

Haga, 30 kwietnia 
(PAT) — „Standaard", organ partit 

do której należy premier Colljn komen
tując mowe Hitlera, twierdzi, źe wypo
wiedzenie przez Rzeszę układów an
gielskiego 1 polskiego nie da się uspra
wiedliwić. Dziennik z naciskiem stwier
dza, że Polacy słusznie uważają, iż na
leży się liczyć z czynami a nie ze słowa
mi, a czyny z niedalekiej przeszłości wy
trącają Htilerowl broń z reki 
ki. Słaby »on mowv. według „Stan-
daardu' wy.iika z tego, i e Hitler nie 
mógł się poi> s i ć sukcesami bałkańskimi 

u przybywa do Warsz 
z oficjalna w i z y t ą na z a p r o s z e n i e M a r s z . Ś m i g ł e g o - R y d z a 

Warszawa, 30 kwietnia 
Dowiadujemy się, że w pierwszej połowie maja rb. przybędzie do Polski z wizytą oficjalną na zaproszenie 

Marszałka Śmigłego Rydza wódz naczelny armii litewskiej gen. Rasztlkls. 
Będzie to w ciągu krótkiego czasu druga w Warszawie wizyta Wodza Naczelnego armii jednego z 3-ch 

państw bałtyckich. 
Jak wiadomo, przed tygodniem opuścił W a r s z a w ę wódz naczelny armu* estońskiej gen. Laidoner. Równo

cześnie będzie to pierwsza wizyta oficjalna wysoko postawionej osobistości litewskiej w Polsce. 

D o w ó d c a „ R e i c h s w e h r y " g e n . Brauchitsch w R z y m i e 
bo takie byłoby Istot-,na c ^ u f tąplć 

i* ^ ••'•ksterytorłalności". • 
I M > w p a d a ł o b y rozwiązanie, któ-M,vby,$ 'e wczorajszej mowy — mJa-Nsito b a w i o n e wszelkiego znaczę 

Rzym, 30 kwietnia 
..Giornale d'Italia" w ko-

stwierdza, że 
. N °WV?. P , NII POLSKIEJ J E S T 
W KIM . T 1 PRZECIWNA WSZEL 

•ii ^ T E P S Ï W O M , 
P M   % B M °l>ierały się na poszanowa-

Rzym, 30 kwietnia 
(Pat) Bawiący w Rzymie niemiecki 

gen. von Brauchitsch, po złożeniu wień
ców na grobach królewskich w Pante
onie, przy pomniku nieznanego żołnie
rza oraz pod pomnikiem poległych fa
szystów, przyjęty był przez króla Wik

tora Emanuela 3-go, a następnie przez 
Mussolinlego w pałacu weneckim na 

prywatnej audiencji. Towarzyszący gen. 
von Brauchitschowl podsekretarz stanu 
w e włoskim ministerstwie wojny Paria-
ni, podejmował gościa niemieckiego 
śniadaniem. 

Francuska misja z gen. Weygandem na czele 
j e d z i e d o R u m u n i i 

%i t e s ń « , ' v r r a f y s , e n a poszanowa
ła h1 "» Polski. Co do stanowiska, 
^ t , ? ' 6 ż y Pfwnia korespondent — że ty rozmów francusko - rumuńskich by 

Paryż , 30 kwietnia 
(Pat) „Le Matln" donosi, że rezulta-

^ ' " j c ć żadnych złudzeń. Pol- ły całkowicie 
e ni swych poglądów. wiopo, że w d 

zadawalające. Postano-
dniu 10 maja uda się do Bu

karesztu specjalna misja francuska, na 
czele której stanąć ma gen. Weygand, 
przebywający obecnie w charakterze 
nadzwyczajnego ambasadora w Tehe
ranie*. 

Rzym, 30 kwietnia 
(Pat) Gen. Brauchitsch w towarzys

twie wiceministra ParianJ I szeregu wyż 
szych oficerów włoskich 1 niemieckich 
udać się ma w poniedziałek samolotem 
do Trlpolisu. Gen. Brauchitsch powrócić 
ma z Libii 6 lub 7 maja do Rzymu, gdzie 
odbyć się ma konferencja z gen. Bado-
gllo i admirałem Cavagnari . 

*» 
Rzym, 30 kwietnia 

ipat) Niemiecki minister pracy Seldte 
przybył w niedzielę w południe do Rzy 
mu na zaproszenie włoskiego ministra 
robót publicznych CobollI-GIgH i mini
stra korporacji Lantinl. 

W najbliższych dniach min. Seldte 
zwiedzi szereg interesujących go objek 

ł t ó w w e Włoszech. 



„ R E P U B L I K A " Nr. 119. Poniedziałek, 1 maja 1939 r. 

P r z e m ó w i e n i e min. Poniatowskiego 
u ZJEŹDZIE kółek rolniczych. — „Weszliśmy w taki okres, gdy nie wiadomy 

jest dzień ani rok, kiedy wypadnie Polsce bronić orężem całości granic" 
Warszawa, 30 kwietnia. 

(Pat ) Przemówienie p. ministra P o 
niatowskiego, wygłoszone w dniu 30-go 
hv/i'jtnia b. r. na powiatowym zjeździe 
Tow. Org. i kółek rolniczych w Mławie 
z' okazji powstania -setr.ego kółka rolni
czego w powiecie. 

„Święcimy dzisiaj uroczystość orga
nizacyjną. Szeregi waŁ/ej roirńczej or-
ftanlzncji wzrosły, uzyskując setne kół
ko rolnicze. Dajecie bezsporne świadec
two stałego rozrostu dobrowolnych <or-
gtinizacji rolniczych. 

Uroczystość wasza jest w pierwszym 
frędzle świętem wytrwałego działania 
społecznego, działania rolników nie w 
pojedynkę, nie w rozproszeniu, a w spo
sób skupiony i karny — w sposób orga
nizacy jny. 

Dzieląc z wami radość skutecznie 
spełnianej organizacyjne j pracy tak 
szczególnie cenionej przeze mnie gdy o 
dobrowolność jest oparta - - mam dziś 
obowiązek stawiać przed orzyma całe j 
naszej rolniczej społeczności ogrom za
dań, spełnienia których musimy od rol
nika oczekiwać i musimy wymagać. 

Weszliśmy w taki okres, gdy niewia
domy jest ani dzień ani rok kiedy wy
padnie Polsce bronić orężem całości 
swych granic i całości swych praw. tyć 
tedziemy w pogotowiu i tyć chcemy, 
czerpiąc radość z wykonanego obowią-
ku, za dumę sobie mając świadomość, 
że żaden wysiłek nie uśpi sumienia i ża
den za końcowy i ostateczny uznany 
nie będzie. W c i ą ż dalej i mocniej wcho
dzić będziemy w kształtowanie życia, 
tak, by nasza zdolność obrony i dosko
nalenia pracy była coraz wyższa. 
?. Wojna jest wysiłkiem zbiorowym ca
łego narodu. J e j potrzeby i zadania czy 
to ,na froncie, czy też w zapleczu, są tak 
olbrzymie, że wchłoną i podporządkują 
spbic całe życie . Gotowość obronna rów
nież jak wojna sama wymaga doskona
łej ' umiejętności dostosowywania się róż
nych zbiorowych masowych działań, 
ludzkich w służbie jednakim celom. —\\ 
Sprawność organizacyjna całości sta
nowi o sile uderzenia, o wytrzymałości 
oporu. Sprawność świadczeń material
nych, przygotowanie gospodarcze kraju 

powiązane organizacyjnie, by się stać 
wykonawcami jednej kierowniczej woli? 
Ozy w istniejących formach zbiorowego 
działania rolnictwa zapewniamy P a ń 
stwu dostateczne narzędzie wpływu na 
bieg produkcji, j e j natężenie, je j pokie
rowanie? 

Oto obowiązki spadające na rolnictwo 
w zakresie wyżywienia są bardzo róż
norodne. Wymagają one zwiększenia 
wysiłków, zmierzających do podniesie
nia produkcji. Rodzi się przeto obowią 

roślin, musimy każdą czynność wyko
nywać staranniej , by nie tylko we włas 
nym interesie, lecz w imię sprawy ogól
nej uzyskać lepsze rezultaty Ilościowe i 
jakościowe. Musimy być gotowi zmie
niać i dostosowywać rodzaj produkcji 
do wymagań, jakie zostaną postawione. 

Nadto tak, jak Państwo gromadzi na 
wszelki wypadek zapasy dla ogółu, tak 
i każdy gospodarz w miarę swych sił i 
środków musi przyczynić sie do wzrostu 
tych rezerw, tworząc zapas we włas-

Nowy dowódca 
floty sowieckiej 

Moskwa, 30 k w l f l % 
(Pat) Nowpmianowany k ° n l i % j n i O ' 

jennej floty morskiej KuzniecaW *p)(jcy 
wał dotychczas stanowisko G"*' k.o-
floty na Pacyfiku. Dotychczasowy b f , 
misarz Frypąwskij został zvvolnWJl̂ je2y 
żadnego nowego przydziału., ^ jy. 

* 

piły zmiany na stanowiskach z a S nifti' 
P i e r w s z y m zastępcą Kuźniecowa ^ 
nowano b. drugiego zastępcę k ° n " \$ 
marynarki wojennej Pjsakowa. a y o V 

zastępcą mianowano Rogowa, 
ka rady wojennej komisariatu rnau ^ 
ki wojennej, 3-cim Ignatiewa. 
stego zastępcę komisarza n i a r y 

przydziału, 
wspomnieć, że Frynawskij od i*'"V 
godni popadł w niełaskę, poza ty 
komisariacie marynarki wojennej 

zek polepszenia pielęgnacji zwierząt , 1 nym gospodarstwie. I wojennej , 4 - tym L e w c z e n k o 

Zabotyfiski za zbrojna walką w Palestynie 
W ó d z ssonistów-rewizjonistów wzywa d o stawiał*** 

o p o r u władzom angielskim { 0 

grantów żydowskich, błąkających się po [ nagrane na taśmę 1 obecnie trąd 8 1 1 1 

morzu Śródziemnym. 
Zebrani wysłuchali przemówień pre

zydenta Nowej Organizacji Sjonlstycz-
nej Żabotyńskiego I płk. Wedgewooda. 
Przemówienia te zostały w Londynie 

W A R S Z A W A , 30 kwietnia 
W dniu dzisiejszym o godz. 12-tej w 

południe, w przepełnionej publicznością 
sali teatru Nowości w W a r s z a w i e odbyła 
się akademia sjonlstów-rewlzjonistów 
poświęcenie sprawie nielegalnych emi-

Zakończenie obrad w sprawie Palestyny, 
H t f ó i r e toczaglląi s ś « i v K a i r z e 

KAIR. 30 kwietnia 
( P A T ) — Rozmowy prowadzone od 

11 kwietnia w sprawie zagadnień pale
styńskich zakończone zostały wczora j 
wieczorem. 

W czasie ostatniego posiedzenia ple
narnego, delegaci arabscy uzgodnili 
tekst swej odpowiedzi na propozycje 

I brytyjskie. JAK SADZA, O D P O W I E D Z 
Z A W I E R A Ć B Ę D Z I E K O N T R P R O P O 
Z Y C J E ARABSKIE, KTÓRE, ZDANIEM 
ZNAJĄCYCH ZAGADNIENIE, W Y M A 
GAĆ BEDĄ N O W Y C H K O N S U L T A C Y J 
Wydaje się, że konferencja panarabska 
nie dała oczekiwanych rezultatów 1 za
wiodła oczekiwania. Delegaci krajów 
arabskich opuścili już stolicę Egiptu. 

i.alwo stać się może decydującym wa
runkiem zwycięstwa. 
/ Wieś . chłopi, j ako najl iczniejsza w 
twardym trudzie zahartowana grupa 
społeczna, w szeregach żołnierskich sta
nowiąca decydującą liczbę, da jąca żyw
ność, liczne surowce i te wszystkie war
tości ludzkie, które źródło swe mają w 
łączności człowieka z przyrodą — wieś 
ca swych barkach wytrzymać musi 
wielką część ciężaru zbliżających się mo
że zdarzeń. 
- , Te same zwykłe narzędzia rolnika, 
pługi, łopaty- i sierpy, te same zwykłe 
prace rolnika — siejby i* okopywania, 
jńkże odmienną wartość przybiorą, gdy 
już nic tylko szukać w nich będziemy 
środka utrzymania i polepszenia nasze-: 
ma bytu materialnego, środka rozwoju 
rfoszej gospodarki, ale włożymy w nie 
t-.'lżc treść inną. gdy uznamy w nich i 
r :onimy ważną składową część tych 
pespodahezych środków Państwa, któ
re stanowić mają zespół gotowości 
cibronnej 

JEROZOLIMA, 30 kwietnia 
Pisma dzisiejsze donoszą z Kairu w 

S U K N A K O R T Y 

ne w W a r s z a w i e . i (¿0* 
M ó w c a podkreślił, Iż ledynsg*,' pl 

ntecznym czynnikiem do odzyw^Ljjc, 
lestyny jest zbrojna walka ^ J J j a f l : 
Iż stawianie oporu władzom ip̂ Ltii<X> 
w y m będzie nawet na terenie J ^ f p r 

— *T — •— - - - - - - — — * i « — — — r — inti &Zj 
musi być również szybkie, . l a K 

powlednlo zrozumiane przez opi* ę'Jj$ 
lej, że kolonlzacyjne o p a n o w « ^ ^ ' 

związku z rozmowami, które się tam to
czą o sprawie palestyńskiej, że co do 
szeregu punktów Anglicy I Arabowie 
osiągnęli już porozumienie. Pozostały 
jeszcze dwie kwestie sporne: a) Arabo
wie domagają się, aby Anglia Już teraz 
zapewniła niepodległość Palestyny po 
upływie 10-letniego okresu przejśc iowe- . 
go. Anglicy natomiast obstają przy tym i 
że decyzja po upływie okresu przejśc lo- 1 

wego nta być powzięta na naradzie, któ
ra upoważniona będzie ewentualnie do 
przedłużenia okresu przejściowego na 
dalszych 10 lat. b) Arabowie domagają 
się dla siebie t rzech-czwartych przedsta 
wlcieli w organach zarządzających w 
kraju, przy czym osoby te mają być mła 
nowane z listy przedłożonej przez Na
czelną Radę Arabska. Anglicy chcą na
tomiast mianować tylko 4 dyrektorów 
departamentu — bezpieczeństwa publi
cznego, skarbu, Imigracji I komunikacji 
— trzech Arabów i Jednego Żyda. C o się 
tyczy Imigracji Arabowie godzą się na 
12 tysięcy certyfikatów rocznie dla osób 
pojedynczych, nie dla rodzin, w okresie 
5 lat, zaś po tym okresie Imigracja ma 
być całkowicie wstrzymana. 

okupacja wojskowa. ł f ljj tf*' 
Sq możliwości techniczne ' ift 

rzymuje Żabotyńskl, wskazują** pf" 
że w ciągu kflku miesięcy m o i f l ^ p 
rzucić do Palestyny pierwszy 
pionierów. 

Pojednanie w Jugosławii 
Pięciu Chorwatów otrzyma teki ministerialne 

Blałogród, 30 kwietnia 
Zawarcie porozumienia pomię (Pat) 

dzy premierem Cwetkowiczem a dr. 
Maczkiem jest przedmiotem ogólnego 
zainteresowania. Dotychczas jednak do 
wiadomości publicznej nie przedostały 
się żadne szczegóły układu. Niemniej 
jednak sam fakt zakończenia rokowań 
i ukoronowania ich zawarc iem układu, 
przyjęty został z dużym zadowoleniem. 

( J a k twierdzi się, dalszym etapem są 
, Czv te środki gospodarcze będą s p r a w ' p r a c e fachowców prawniczych i admińi 

ii L'? C i v sa dostatecznie miedzy sobą stracyjnych nad wprowadzeniem w ży

cie podpisanego porozumienia oraz prze 
dlożenia ostatecznego wyniku sprawy 
do aprobaty księciu regentowi. P o za
kończeniu tego spodziewana jest rekon
strukcja rządu, przy czym mówi się, że 
dla partii dr. Maczka zarezerwowane 
zostaną 4 do 5 portfeli w nowym gabine 
cie. 

Jako przyszły premier wymieniany 
jest przede wszystkim dotychczasowy 
prezes Cwetkowicz, który położył za
sługi jako realizator porozumienia z 
Chorwatami. i 

N o w y p r z e d s t a w i ^ 1 

handlowy S o w i e t u 
przybywa do WarSia** 

W a r s z a w a , 30 k ' * i e ! V 
Zapowiadany od dłuższego ^< 

przyjazd do Polski nowego p r ^ j s W 
cielą handlowego Z S R R M. N J 
nastąpić ma w bieżącym t y g o ^ ć b'«' 

P o jego przyjeździe poczym 0".. |o 
dą wzmożone zakupy rozmaW C I 1 

w a r ó w przez Z S R R w Polsce. 

» P Ä 

Arcydzieła 
humoru 
dowcipu 
I p o m y s ł o w o ś c i ! 

W roli tytułowr 
niezrównana 

C L A U D E T T E 
C O L B E R T 

Znakomity 
A U T O R 

Genialny 
R E Ż Y S E R 

Wielki 
AKTOR 

Z n a k o * ^ 

G e n ' Ä V ^ 

W i e l k i ^ 

Niezapomniany realizator „Romansu Szulera" znów stworzył nowe wspaniałe arcydzieło 

99 R O L A E L I Z E J S K I E 99 
z'udziałem 100 gwiazd sceny i filmu francuskiego. 

(Remontes 
P R E M I E R A W K R Ó T C E w klnie „CASING"! 



..1<£PI.UU&A j\r. iiy. houicdziałek, 1 maja r. 

impania antypolska prasy niemieckiej. — ibszystftie 
mwtmSkulig tchną nienawiścią w stosunfou do (fot§M 

i p A T . BERLIN, 30 kwietnia przez okrążenie od południa". Autor od-l W podobnym tonie utrzymane są nie 
de C 2 y ' I n s p i r a c j e , jakimi posługują' powiada, wypominając Polsce ultima- J tylko wszystkie artykuły tchnące dużą 
»a |{Zg " '"i niemieckie i opinia politycz-' tum, postawione Litwie, dalej metody, nienawiścią I nieprzyjaźnią w stosunku 
1 1 0 u w s k a z " i a Już wyraźne 1 J a s - J które miała zastosować Polska, gdy! do Polski, jak również korespondencje 
% ' z a , ' a k a P ° s I u K i w a ć się o b e - J „wcielała Zaolzie*' oraz politykę prowa- przedstawicieli prasy niemieckiej z Lon-
JWci C | 1 ' n i e r z a Rzesza, celem osiągnięcia' dzoną przez n«a dla uzyskania wspólnej dynu 1 Warszawy. Cała prasa poświęca 
W e t ' ' Z a i n ' e r z e ń , zarysowanych mowa 
W D ! ^ 3 , myśl ta streszcza sic w 
OBICIU POROZUMIENIA ZACHO-

J«śli , D l J Z E WSCHODEM. 
*ma\Ci z l 0 ° P i n i e niemiecką, w to 
De p ^ ' a się jej tu że żądania postawio-
"miart e p r z e z Niemcy były „szczytem 
Ho ^ w a n l a " , a negatywne stanowi-
W ? l , t ą D r z e z Polskę „zuchwałym 
H^J D t e «n" . rzuconym lekkomyślnie 

l e p u ? 1 1 b l « g myśli I te argumentacją naj. 
c o * . ' . W y r a ż a dyplomatyczny W S P Ó ł p r a -
i e ..; » Boerson Ztg." autor dowodzi, 
J t a w f • 0 najmniejszo powodu „do po-
C v e u a c a t e > P Q l i t y k i w - Brytanii na 
*l i , n Podstawach". Z oburzeniem mó 
n ' a c h " u a u t o r " ° brutalnych wynuże-
««e u n t ó r o s ł y s z e ć można teraz w Pol 
H t o r Q d a i i s k powinien przejść pod pro 

i P o l s k i iako naturalny wylot |c-
Dotaj, eolskiej rzeki — Wisły. Autor, z a -
%ol3 ą c 0 ^ t k a c h kilometrów niemie-
% k i W y b r z e ż a i licznych portach nle-
Hul\j? Przedstawia w polemice moż-
" r * e * J ? ° m a s a n l a sle równym prawem 
clą a, * m c y u i ś c i a R e »u« Dalej uzasad 
to n n , t 0 r „konieczność eksterytorialne-
p r J ' 0 l a c z e n i a z Prusami Wschodnimi" 
h7vv»m n l e uzasadnia bliżej, dlaczego 
* A 7 M Ł A p R U S Y WSCHODNIE „NA.I-

* N , E.ISZA P R O W I N C J A NIEMIE-
Dak,, , CKA". 
slii tnń ° w o d z l autor, że po stronie Pol-
% s i e obecnie o „rzekomo niemie 
L 1 1 /A5>». • . . . . . 

granicy z Węgrami. tutaj najwięcej miejsca stanowisku, ja

kie zajmuje Polska ] w ogóle zagadnie
niu Gdańska I żądaniom niemieckim 
autostrady przez Pomorze polskie. Ko
respondenci londyńscy pism niemieckich 
usiłują również insynuować, że Polska 
wykorzystuje układ z Anglią w celu pro 
wadzenia awanturniczej polityki. 

Otwarcie w y s t a w y nowojorskiej 
Przemówienie prezydenta Roosevelt^ 

Nowy Jork, 30 kwietnia 
(Pat) Uroczyste otwarcie międzyna

rodowej wys tawy nowojorskiej stalo 
się sensacją dnia całych Stanów Zjedno 
czonych. Od rana już na teren wysta
wy podążały setki tysięcy ludzi, przy
byłych nie tylko ze Stanów Zjednoczo
nych, lecz z całego niemal świata. 

Przeszło 5000 policjantów zajętych 
było wyłącznie regulacją ruchu. Nie-
mniejszą liczbę stanowili wywiadowcy 
policyjni, czuwający nad bezpieczeń
stwem dygnitarzy, przybyłych na ot
warcie. W uroczystym otwarciu wziął 
udział rząd Stanów Zjedn. z prezyden
tem Rooseveltem na czele, członkowie 
senatu i izby reprezentantów, guberna
torzy wszystkich 48 stanów, tysiące dy 
gnitarzy państwowych .1 stanowych, 
wreszcie znakomici przedstawiciele 
państw obcych. Pogoda dopisała znako
micie. W chwili gdy prezydent Roose
velt rozpoczął przemówienie inaugura
cyjne, na terenach wystawy słuchało 
tej mowy 600 tysięcy osób 

Wstępna ceremonia oficjalna odby'a NiJch? ? ń stwarzania faktów do-• s i e przed południem wobec 10 tysięcy 
? b ? a n p v L O S O w a n i a ś r o d k ó w przemo osób, mających charakter urzędowy. -

" ych t e ż . z a o r C ż e n e m Polsk ' -

O t w a rcie T a r g ó w 
P o z n a ń s k i c h 

T ^ziś V Poznań, 30 kwietnia, 
h rScW nastąpiło uroczyste otwarcie 
i " wu P o z n a ń s k i c h . Otwarcia doko-

H i ft1. Przemysłu 1 handlu Soko-
' Który wygłosił przemówienie. 

l in . 
b * i ś 

v 

4 

Gafencu w Rzymie 

Na wstępie rozległy się dźwięki dzwo
nów w pawilonach belgijskim i holen
derskim, intonujące hymny narodowe i 
patriotyczne pieśni amerykańskie. Na
stępnie Robert Whalcn, dyrektor 
s tawy dokonał otwarcia „świątyń 

gi j " — gmachu, w którym znalazły po
mieszczenia świątynie wszystkich wy
znań. Prezydent Roosevelt przybył o 
godz. 12.30. Przewodniczył on na ban
k i e c i e , wydanym przez zarząd wysta
wy w pawilonie federalnym Stanów Zje 
dnoczonych. W czasie bankietu prezy
dent wygłosił przemówienie, po nim za
brał głos gubernator stanu Nowy Jork 
Lehman, mer Nowego Jorku La Guar
dia i Uir Louis Dbeale, komisarz działu 
brytyjskiego wystawy. Przed bankie
tem odbyła się wielka defilada, w k t ó 
rej wzięły udział oddziały armii amery
kańskiej i marynarki, maszerujące pod 
sztandarami poszczególnych stanów. 
Za oddziałami wojska defilowały grupy 
osób w strojach narodowych państw 
biorących udział w wystawie. Ta część 
defilady witana była owacyjnie. K s i ą ż e w ó d 

• l o d o -

Nowy Jork. 30 kwietnia | W c z e ś n i ( . ! s z y 

(United Press) W przemówieniu w y - ' z a ^tygodniowy pobyt miedzy i mala a is 
głoszonym na O t w a r c i u W y s t a w y Swia czerwca. Wszelkich informncyj udzielamy od-
towej w Nowym Jorku prezydent Roo-j wrotnie. 
sevelt nie wspomniał o mowie Hitlera 
Roosevelt podkreślił natomiast kilka
krotnie zdecydowaną wolę Stanów Zje 
dnoczonych kontynuowania pracy nad 
utrzymaniem pokoju. 

„Cele naszej polityki — mówił Roo-
sevelt — stoją wysoko. Chcemy uła-

w y - i ł w i ć porozumienie I postęp ludzko'cl. 
' cli-1 Naszą gwiazdą przewodnią jest pragnie-

DYREKCJA. 

P R Z Y C H O R O B A C H 
W Ą T R O B Y 
i O T Y Ł O Ś C I 

T t U f t e r e u e n f . f . D o n 

tPTEKA nAIOWlECKfi <* «lattivi, niiowiecai u W ap 

abycla 

aptekach 

Rzym, ,J0 kwietnia 
do Rzymu minister 

W i t a g ranicznych Rumunii, Gafencu 
V i P r z y b y i 

Nastroje anfyniemieckie w Czechach 
Zakaz monifestacyj pierwszomajowych 

n a dworcu przez ministra Cia 

n i s k i e o^rąty wojen
ne w Haitie 

( P a n ^ Haifa, 30 kwietnia 
'S!<trin D o Portu tutejszego przybyły 
% ' r P e d o w c e bryty jskie : „Havioi<" 

. r • „Hereward" i „Hero" . 

wydała Polsce 
" Przestępców kryminalnych 

W*,/., Warszawa, 30 kwietnia 

Praga, 30 kwietnia. 
(Pat ) Wobec wzmagających się wśród 

szerokich ,warstw. społeczeństwa anty-
nicmieckich nastrojów, które w ostatnich 
dniach manifestowane były publicznie, 
władze wydały w dniu dzisiejszym za
kaz przeprowadzania manifestacji pier-

nie zmniejszania cierpień i pomnażanie 
szczęścia dla ludzkości. Jes t to gwia
zda przewodnia dobrej woli między na 
rodami, a przedewszystkim pokoju. My 
ślę, że my Amerykanie wypowiadamy 
cichą modlitwę by przyszła kiedyś chwl 
la, w którejby kontynent Europy, z któ
rego pochodzi ludność naszego kraju, 
osłabił granice dzielące narody, utru
dniające wzajemne stosunki między 
państwami. 

Stany Zjednoczono są państwem je
dnolitym. Cywilizacja ich sięga od 
wybrzeża do wybrzeża, od północy do 
południa. Jeden zjednoczony naród pra
cuje nad misją poprawienia losu ludz

kości w całym wielkim świecie. Na
ród nasz jest zjednoczony w dążeniu 
do postępu i do szukania lepszych dróg 
dla wykorzystania wielkich bogactw 
naturalnych i jeszcze większych bo* 
gactw duchowych inteligentnego i wy-

wszoma.łowych. 
Zaznaczyć należy, że manifestacje w 

dniu 1 maja zorganizowane były nie pod 
dotychczasowym hasłem święta pracy, 
lecz pod hasłami rozpoczynającego się w ! kształconego ludu oraz nad ułatwieniem 
dniu jutrzejszym Tygodnia zdrowia I porozumienia i pokoju między wszyst-
matki 'kimi narodami swata" . 

Wielki pokaz lotnictwa w Warszawę 
Atak eskadry myśliwskiej na bombowce. — Desant lotniczy 

w^ó ° . . s z c r e g u spraw w stosunkach 
t'* m V v s k ' c n uregulowano rów-
i m ( J w l n ' kwestię wydawania prze

r w , . ' Poszukiwanych przez Polskę 
v, w 3 Przestępstwa kryminalne, 
'siWęk; tygodniu zaszedł. 

'i! Sftfw wydania przez Litwę 
zbiegłych do L i t w j 

dwóch 
\t Ł , " " ' e K ł y c h do Li twy. 

F ' ^ cSzienniKi francuskie 

Warszawa, 30 kwietnia 
(Pąt ) — W niedzielę w godzinach po

południowych odbył się w W a r s z a w i e 
na Polu Mokotowskim, wielki pokaz lot
nictwa zorganizowany przez L O P P , 

r)ierw<!7v Przedstawiający działalność samolotów 
ł- i . ! r l ! wojskowych wszystkich kategorii, balo-

. . Paryż, 30 kwietnia 
' 't.a Populaire" z-powiada, że 
u ° tyc l i czasowvm tradycjom, 

U n uki/c się jutro runo, gdyż 
% ^^cv c ' e c y / ' i ; l generalnej konfede- ' c 4° ź e Ł' n i c ! l e ^ z ' a strajku powszech 
\ \z '^du na obecną sytuację 

nów obserwacyjnych oraz broni zwią
zanych z obroną przeciwlotniczą, a wiec 
balonów zaporowych, artylerii i kara
binów maszynowych. 

Zapowiedź pokazu lotniczego ścią
gnęła na lotnisko przeszło stotysięczne 
tłumy publiczności, które zwartą masą 
napełniły tereny okmlającę kilkodziesię-
cio hektarowe pole, nagradzając burzą 

nsków śmiałe ewolucje akrobatyczne 
Ćwiczenia rozpoczęły się pokazo

wymi wzlotami balonu obserwacyjnego, 
l i ' e V u t r o wyidą wszystkie dzień- dokoła którego zajęły stanowiska ognlo 

złącza jąc lewicowych- '< we drużyny, karabinów, maszynowych 

obrony przeciwlotniczej, zabezpiecza
jące obserwatorów przed nalotem nie
przyjacielskiego lotnictwa; Przed godzi
ną 16 balon został ściągnięty i zabiwa
kowany na lotnisku ustępując miejsca 
swym skrzydlatym kolegom. 

O godz. 16.25 nad lotnisko nadlatują 
groźne eskadry samolotów bombardują 
cych, towarzysza im głośne eksplozje 
petard pozorujących rzucone bomby. — 
Atakowane przez myśliwskie eskadry 
samoloty bombardujące odlatują, nad lot
niskiem zaś pozostaje jeden samolot myś
liwski, który wykonał cały szereg nad
zwyczaj efektownych akrobacji, wywo
łując entuzjazm wśród śledzących jc z 
zapartym oddechem tłumów. 

Po defiladzie kilkudziesięciu samolo
tów, dwa samoloty myśliwskie wykona
ły nad lotniskiem t. zw. akrobację w lu
strze, polegającą na równoczesnym w y 

konywaniu jednakowych ewolucji nad 
przeciwległymi punktami lotniska, Z ko
lei nad polem rozegrała sie walka między 
ciężkim trójmotorowymi Fokkerem i atą 
kującymi go 3-ma aparatami myśliwski* 
mi. 

Pokazy akrobacji i walk lotniczych 
zakończyły nadz\vvczai efektowno akro
bacje grupowe wykonano przez 7 aparan 
tów myśliwskich, które jakby przetoczy
ły sie nad lotniskiem w olbrzymim kole. 
zbiornwesro loopimm. 

P»dziw dln swej sprawności wywnla* 
ly baterie nrtvlerii przecivv|ntn !czej, któ
re po przedefilowaniu P R Z E D zgromndzo-
nymi T Ł U M A M I nadzwyczaj sprawnie za
jęły stanowiska pozorując zwalczanie 
N A D L A T U J Ą C Y C H erkadr samolotów. 

Ćwiczenia zakończył P O K B Z naJnow» 
szego rodzaju broni, a mianowicie ośmiu 
skoczków spadochronowych f 



R a d i o D r o a r a i t n 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 1-go maja 1939 r. 

5.30—5.35: Pieśń „Kto się w opiekę". 5.35— 
6.35: Muzyka poranna (płyty). 6.35—6.50: Gim
nastyka. 6.50-7.00: Muzyka (płyty). 7.00—7.15: 
Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzyka (płyty). 
8.00—8.10: Audycja dla szkół. 810—11.00: Przer
wa. 11.00—11.15: Audycja dla szkół: „W pań
stwie trzmieli" — pogadanka dla dzieci star
szych wygłosi Eugeniusz Moszczyński. 11.15— 
11.30: Trzej Straussowie (płyty). 11.30—11.57: 

dla poborowych. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00--13,30: Audycja dla kupców i rzemieślni
ków: 1) Rzemieślnik jako sprzedawca — wygło
si Roman Gessner. 2) Reklama niekosztowna — 
wygł. Kazimierz Jabłowski. 13 30—14.00: „Bach 
i Händel" — audycja dla gimnazjów w oprać. 
Tadeusza Mayeners. 14.00—14.10: Muzyka (pi.). 
14.10—14 50: Muzvka rozrywkowa w wyk. Ork. 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. J . Leszczyńskie
go, 14.50-15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie programu. 15.00—15 30: Teatr Wyo
braźni dla młodzieży: „Jak Marcin odnalazł Oj
czyznę" — według noweli Marii Dąbrowskiej 
„Marmin Kozera" w oprać. Jadwigi Mieczniko-
wej. 15 30—16,00; Muzyka obiadowa w wykona
niu Orkiestry Salonowej pod dyr, Tomasza Kie-
sewettera (z Łodzi). 16.00--16.08: Dziennik popo
łudniowy. 16.08—16.20: Wiadomości gospodar
cze. 16.20 16.35: Kronika naukowa: Historia — 
w oprać. prof. Henryka Mościckiego. 16.35— 
16.55: Pieśni ludowe w wyk. Chóru Mieszanego 
Strzeleckiego z Moszczenicy pod dyr. Bolesława 

Pazury (z Łodzi). 
16.55 —17.10: „Kult pracy w literaturze"—dialog 

Stefanii Skwarczyńskiej i Jana Z. Jakubow
skiego ( z Łodzi). 

17 10—17.50: W miesiącu słowików i róż — au
dycja słowno-muzyczna w oprać. Stanisława 
Wasylcwskiego (z Poznania). 

17.50—18 00: „Kanał Bałtyk-Morze Czarne' — 
wygłosi red Adam Czerwiński (ze Lwowa). 

18.00—18.10: Rozmowa z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyr. St. Nowakowski, 

18.10-18.20: Muzyka (płyty), 
18 20—18.25: O wszystkim po troszkt» 
18 2 5 - 18 30: Wiadomości sportowe lokalne 
18.30—19.00: Orkiestra- dęta pułku „Dzieci Byd

goskich" pod dyr. Stanisława Grabowskie
go (z Torunia). . 

19.00-19.30: Audycja żołnierska. 
19.30—19.45: Budujmy silne lotnictwo (z Łodzi). 
19.45—20.00: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 

Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow-
skiego, tferzy Klimaszewski—przyśpiewki. 

20 35-21.00: Audycie informacyjne: Dziennik 
wieozorny (2040) Wiadomości xneteorolo« 
(•iczne Wiadomości sportowe. Nasz pro-

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój ukochany mąż, nasz drogi s V n ' 
brat, szwagier i wujek 

B. P 

przeżywszy lat 45 . 
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś w poniedzi' 1 ' 1 1 

dnia 1 maja br. o godz. 2-ej po pol., o czym zawiadamia pozostałą w głębokim smutku 

Uprasza sie o nieskładanie kondolency) 
R O D Z I N A . 

W y ś c i g i k o n n e w R u d z i e 

z ! . 

i> r cgm~lc i 
Wyniki pierwszego dnia wyścigów 

w Rudzie przedstawiają się następująco: 
GONITWA I Nagroda 800 zł. 

Przeszkody. Dystans 3200 m. 
I Potok — p. Rostworowski . 
II Ottawa — j . Dylik. 

Tot- 5 zł. 

gram na jutro 
21.00—21.45: Fragmenty oper R. Straussa 
w wyk. H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i ze
społu solistów (z Krakowa). 

21.45—22.00: Nowości literackie — omówi Sta
nisław Adamczewski. | J4 

22.00—22.10: Pogadanka Łódzkiej Rodziny Rad
iowej — wygłosi red. Jan Piotrowski. 

. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 — BRUKSELA Flam.: „Jemand" — ora

torium Haidera. 
20.15—LONDYN Reg.j „Sprzedana narzeczona", 

opera Smctany (tr. z Coyent Garden). 
20.30 — RADIO PARIS: „Genowefa" opera 

Schumanna. 
20.30—LILLE: Koncert symfoniczny z udziałem 

Majjdy Tagliafero (fort.). 
21.45—RZYM: Koncert symfoniczny. Dyr. Feliks 

Nowowiejski. 

Gonitwa II. Nagroda 800 zt-
Dystans 2100 m. 

I. Taiga — ż. Ba lcer . 
II. Omen — ż. Kusznieruk. 
III. Donka — ch. Reif-
Porząd. 51 zł. Tot . zw. 11.50 fra. 9 
i 9.50. czas 2 i pól-

Gonitwa III. Nagroda 800 zl. 
Dystans 1600 m. 

I. Oppeln — ż. Czaplar. 
II. Funkia — ch. Dożdowicz-. 
III. Amorek — z. Pule. 
Porząd. 256 zi. Tot . zw. 29.50 fran. 
i 16, czas 1-45. 

Gonitwa IV Nagroda 2.000 zł. 
Nagroda Otwarcia. 

Dystans 2.100 m. 
I. Neon — ż. Jagodziński. 
II. Renta — ż. Czaplar. 
Porząd. 22 .zł. Tot . zw. 7 zt. 

Gonitwa V. 
P loty . Nagroda 800. zł. 

Dystans 2.400 m. 
I. Royal F o x — j . Głowacki . 

fran-

fra* 

II. Tęczyn — j . Grzanka. 
III. Addis Abeba — j . Dylik 
Porząd. 110 zi. Tot . zw. 10 *y M< 

7.50 i 10.50, czas 2.55 łatwo o dW'e 

Gonitwa VI. Nagroda 1-000 
Dystans 2.100 m. 

I. Klucznik — ż. Nowicki. 
II. Cacko — ż. Kusznieruk. 
III. Elf — ż- Lipowicz. . 
Porząd. 1.992 zł. Tot . zw. 83 z ( 

55.50 i 57.50. Czas 2.19 o szyje. 
Gonitwa VII. Nagroda 900 Z'-

Dystans 1.300 ffl. 
I. Pontus — ź. Jagodziński 
II. Chwat — ż. Czaplar • 
III. Grodna —. ż. Kolitowicz. f r an, 
Porząd. 121 zł. Tot . zw. 9& 

6. 7.50 i 10. czas 1.23 o 1 i pól dn* 
Gonitwa VIII. Nagroda 800 z'' 

Dystans 1.600 m. 
I. Kostrzewa — ch. Wojtas. 
II. Dworzanin — ż .Czaplar-
III. Pride - - j . Biesiadziński. v hf. 
Następne wyścigi odbędą sj? J 

Pensionarla uciekła z domu 
A W przedziale drugiej klasy z\«a;dc- ( n a stare kawały ze zgubioną portmo 

wały się tylko dwie osoby. Z jednej s t io netką —'.pomyślał starszy pan. W o g ó 
ny siedziała młodziutka, bardzo ł a d n a ' 1 , 
panienka, naprzeciw niej zaś — jakiś 
s t g j j z y pan 

Pan ten przez dłuższy czas wyglądał 
oknem, wreszcie rozsiadł się wygodnie 
i przymknął powieki. Mogło się wyda
wać , że drzemie. 

A!c starszy pan nie drzemał, tylko — 
od niechcenia, oczywiście — obserwo
wał poprzez niedomknięte powieki sie
dzącą naprzeciwko panienkę. Panienka 
nie mogła jednak wiedzieć, że jest obser
wowana. 

Przesta ła czytać , musnęła badaw
czym wzrpkiem starszego pana. po 
czym — nabrawszy widocznie przeko
nania, że nie jest widziana przez nikogo ; ł a w podnieceniu. 
— otworzyła swą torebkę ręczną. 

— Aha. teraz będzie puder w robo
cie — pomyślał starszy pan. — Ale za
miast pudernieżki wydobyła panienka z 

e — ta panienka wcale nie wygląda tak 
bardzo na godną litości... Taka młoda, 
a już taka zepsuta... 

Panienka wróciła do przedziału. 
S tarszy pan przymknął znów powieki 
i nadal udawał, że drzemie. — Poczeka j 
mała — pomyślał — nauczę cię... Cie* 
kaw jestem, co teraz poczniesz. 

Ale ku Wielkiemu jego zdumieniu pa
nienka stancja przed nim i zapytała cner 
gicznym tonem: 

— Czy pan czytał l ist? 
— Li'st?\ Jakiż to list? O czym pani 

mówi? — odpowiedział, przecierając 
zdumione oczy 

— Niech pan nie kłamie! — krzyknę-
Widziałam doklad 

nie przez szparę w niedomkniętych 
drzwiach! Nie może pan zaprzeczyć! 

— Ależ — nonsens... — odpowiedział 
starszy pan niepewnym głosem. Jakżeż 

szczerego oburzenia, jakby starszy pan. j — W i ę c chce pani zostać ak j j ^ A. 
istotnie, ponosił odpowiedzialność za to , 'zapytał , kontynuując rozmowa ^ 
że je j chciało się strasznie jeść. Tak w ł a j c z y wiadomo pani, że to wcale 1

 bV\Vi> 
śnie' krzyczą rozkapryszone dzieci... W .tak ła two? Na poczekaniu nie z 

's ię s ławy — proszę mi w i e r z J p r 
~ — ' A" dlaczego nie? Umiem y ^ ' 

głosie jej dźwięczało tyle szczerego, 
naiwnego oburzenia, iż starszy pan mu
siał już roześmiać się... B y ł przecież 
przekonany, że usłyszy z jej ust jakieś 
zwykłe kłamstwo na temat je j „uieszczę 
ś l iwe j " sytuacji, a tymczasem —•' prze
konał się, że ma przed sobą wcale nie 
zepsutego naiwnego podlotka... 

— No. jeżeli p a n i e n k a j u ż tak krzy
czy — dobrze, kupię panience na na
stępnej stacji bułeczkę z szynką... 

Twarzyczka jej rozjaśniła się — 
podlotek rozweselił się teraz. Wkrótce 
starszy pan dowiedział się też, że pa
nienka — uciekła z domu, bowiem za
mierza wstąpić do teatru... I _ . jak na 
złość — zaraz na początku swej eska
pady zgubiła pieniądze... Ale to głup
stwo... I tak na stacji czeka na nią d o -

mięć cały us^ęp z Racina 
szy. 

torebki kopertę, wyjęła z niej list i p o to się stało, że taka pannica jeszcze je-
częła czytać . Igo pociągała do .odpowiedzialności... 

Napewno 1 od ukochanego --- po-', Złość o p a n o w a ł a ' e o , gdy pomyślał, że 

eia... 
— Rzeczywiśc ie? — spytał rozba-| s ta rszy pan z a m e m u w i V'^MWM 

wiony starszy pan. — W i ę c ciocia jest < nia. Otworzył szeroko usta 1 ^ . i i c i r 

— Pani ipsi dzieckiem! Niccn J j^jr 
piej wróci do domu — oświadczy a i 
szy pan, kiwając dobrotliwie f ^ 
uśmiechając się pobłażliwie, W " 
wujaszek" . ,. e nf 

— A do filmu? Myśli pan. W n ' . 
trafię b y ć aktorką f i lmową? 

Zmarszczył czoło i rzekł i 1,1 

pobłażliwym uśmiechem: — N i e " l i .ftf 
— Ale ja festem"pcwna. -*ć ta

7y\i\f 
tem przekonana, ż e ' pan ^\ A i° 
mógłby mnie śmiało z a a n g a * 0 * |$8 
roli naiwnej pensjonarki w filmie* nie* 
pan teraz kręci. Ta rola jest \e*7:c ^ f 

dla mri' e 

iii*' 
obsadzona przecież, a 
stworzona!. . . 

S tarszy pan zaniemówił ze 

myślał starszy pan. W następnej chwili 
zobaczył, że panienka posłała tęskne 
spojrzenie przez okno w dal. Westchnę
ła przy tym i w oczach jej ukazał się 
wilgotny blask... \ 

Niemal w tym samym momencie 
spojrzała wystraszonym wzrokiem na 
starszego pana. jakby zlękła się. że mo
że go obudzić. Alo, starszy pan „drze
mał' ' nada' 

ma jeszcze usprawiedliwiać się przed 
nią. 

— W każdym razie — rzeki podnie
conym głosem — nie wierzę i tak -w to, 
co pani tu nabazgrała, i napewno nie 
dam pani ani grosza!.. . 

— Niech pan czyni, jak się panu po
doba — odpowiedziała głosem niemniej 
podniesionym i usiadła. 

Przez kilka minut panowało milcze-
Wreszc ie wyjęła ze swe j torebki k a - | n i e w przedziale. Panienka, zła i nadą-

watek papieru i poczęła pisać. Gdy s k o ń s a n a patrzała przez, okno w stronę n i e r 

czyła, wstała, pozostawiła kartkę na 
oddzielającym ją od starszego pana sto
liku pod oknem i wyszła z przedziału na 
k o j y i a j z . \ 

S tarszy pan upewnił się najpierw, że 
panienka nie widzi go z korytarz* , po 
czym szybko przeczytał kartkę. Teks t 
je j wprawił ?o w zdumienie: 

. .S/ahowny panie! Proszę — niech 
oan będzie wspaniałomyślny i p o d a n j e 
mi sto franków. Zgubiłam moja portmo
netkę i jestem bez grosza. Będę panu 
wdzięczna na zawsze" . 

— Coś podobnego!... Nie mnie brać 

ba. Nagle jednak odezwała się znów roz 
kapryszonym głosem\ dziecka, które zo-
staJo_,sJiarcone: ' 

— Teraz zaraz znów będzie jakaś 
stacja, a mnie się chce tak strasznie 
jeść. . . I zaraz znów przyjdzie taki chło
piec z tacą. pełna bułek z szynką.. . W t e 
dy chce mi się jeść jeszcze bardziej. . . T o 
przecież okropne! Niech pan sobie przed 
stawi; o szóstej rano zjadłam śniada
nie i od tego czasu nie miałam jeszcze 
nic w ustach!... Czy to jest do wytrzy
mania? 

W ostatnim zdaniu wyraziła tyle 

wtajemniczona? Wie, że pani uciekła z 
domu? 

— Naturalnie!... B o — bo — trzeba 
panu wiedzieć — ciocia... wie pan — też 
kiedyś chciała... Wogóle — papa nie po
zwala nawet mówić o ciotce, u nas w 
domu nie wolno wymawiać jej imienia, 
a ciotka jest właśnie jedyna, która ńwie 
rozumie!... 

— Aha... — T e r ? * starszy pan orien
tował sie już w sytuacji. . . 

Pociąg stanął właśnie na jakiejś więk 
szej stacji. Panienka otworzyła okno i 
przywołała chłopca, który obnosił tacę 
z kanapkami. Szybko wzięła cd niego 
dwie bulki z szynką, nadto jeszcze dwie 
duże pomarańcze i ciastko i poczęła na
tychmiast zajadać. Wsuwała tak. jakby 
od trzech dni nic nie jadła... Na sam wi
dok jej można było nabrać' apetytu.. 
Starszy pan wziął sam również bulkę 
z szynką i zapłacił za wszystko. Pociąg 
ruszył znów. 

Przez następnie dziesięć minut panien 
ka była — nie do\rozmowv. Usta miała 
tak zapchane, że rntogłjr'iedynle odnowią 

„panienkę" jak... przysłowiowe 
malowane wrota. 

Bardzo pana przepraszam-
:kła teraz & 
że z a s t o s o w f j e S t< j e 

dyrektorze — rzekła teraz z -
chem panienka — że zastosow 3 1 ^$1 
bec pana taki fortel, ale... nio l j £ 

wcale pensjonarką, za jaką v*![.f(lo Ki 
rze. tylko aktorką filmową. ^ , v c i> c 

nych starań n''e udało mi się i 0 . ^ i e C | 
dotrzeć do pana. p o s t a n o w i ł a m ' ^ ^ ' 
ten sposób dowieść panu, ^ e ydaJe S r 
grać rolę naiwnej pensjonarka 
że przekonałam pana, bo P r z e ? ' 'd/'cfV 
rzył pan. że ma pan przed s o ^ <k>' 
czynkę. która uciekła z dormi-.f.; tft 
mu, który pan teraz nakrec* ' , „ { 

\ właśnie taka potrzebna P 3 . ' .'-ciez 
S tarszy pan milczał v / r o ( tr<rk n s 

— zaskoczony i nieco zły. A .t)\o^ 
trzała na niego pytającym wz 

dl"? 

obfity obiad w restauracyjnym.^i. 1 
zanim weszłam do tego przed 2 j ^ e r 

! szę — tu jest jeszcze rachunek 

Wreszcie zapytał p o w o l i ^ jad''11 

— A... a... kiedyż właściwie i 
ni poraź ostatni? . 7Pu't\(< 

— Jeszcze nie ma KodzW'.^^ 

dać: „m-hm" j potaknąć głową. Starszy ,^^ v ~ < r Q 

pan przyglądał się/fehze szczera przy-1 rektor " towarzystwa fi lmowes"' 
jemnością. Nareszcie zjadła. 



0ni«dzialek 

Diii Filipa i Jakóba 
Jutro Zygmunta 

Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód kiietrai 
Zachód k t i e ł m 
Dlnioić dsia 
Przybyło dnia 

4.07 
18.53 
17.05 
3.21 

15.11 
7.11 

" j b o n c i e r o b o t n i c z y m 
D e |egacla majstrów jedzie 
. d o Warszawy 

8 leis7vJ- ę dowiadujemy, w dniu dzi-
łacia 7 "daje .się do W a r s z a w y delc-
H o h • ą z k u Majstrów Fabrycznych 

r j . r 1 z Posłem Milewskim na czele. 
W 7 ' e s i * c i a Związku Majstrów Fa-

n • P r z yiCta zostanie w Minister 
fcift\MPieki Społecznej, gdzie odbę-

konf 

m\\\\\\\\\\\\\\\\*B H H | B i l K ^ s ^ J B " H 

Nie skąpcie ofiar na skrzydła i stalowe szpony 
Już tylko p»e<? dni dzicU Polskę od zjednoczył się całkowicie 1 oddał wszy 

oPojalnego zamknięcia termimi suhskry 
pcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
któie przypadnie w dniu S maja. 

Rozpisanie Pożyczki Obrony Prze
ciwlotniczej, które nastąpiło pod W y 
sokim protektoratem Pana Prezydenta 
Rzplltej i Marszałka Edwarda Śmigłego-
Rydza, dowiodło już w pierwszych 
dniach, że cały Naród polski, pod wpły
wem aktualnych wydarzeń politycznych 

stkie s w e siły i zasoby finansowe dla 
wzmożenia sił obronnych Państwa. 

Jeszcze tylko pięć dni. W tych pledu 
dniach musi być całkowicie wypełnio
ne to zadanie, które przed swym Naro
dem postawił Wódz Naczelny; z ofiar
ności całego społeczeństwa musi pow
stać las skrzydeł, które osłonią Polskę 
przed każdym, ktoby się ośmielił wy

ciągnąć rękę po jej ziemie-
Tylko pięć dni. Niech w tych pięciu 

dniach nie zabraknie żadnego Polaka u 
kas subskrypcyjnych. Bo Pożyczka to 
nie jest takie lub inne. dogodne lub nie, 
tak czy inaczej rozumiane lokowanie 
swych kapitałów. Pożyezka Obrony 
Przeciwlotniczej — to obowiązek nie 
tylko wobec własnego Państwa, ale i 
wobec samego siebie. 

Vie nu i c ^ n i e r e n c j a w sprawie omO-
Poiypii s ! a n ° \ v i s k a Związku wobec pro-

K ] 1 d y r . Klotta. 

i i l a ? f t t n i c y zatrudnieni w drukar
N I A i " i n wystąpili z. żądaniem za
d n i a V a d u zbiorowego, oraz uzupeł 
«Ulv i ! J ? , 0 w y stawkami plac na arty-
CeonikienJ"e d o t y c n c z a s n i e o b j c t e b y , y 

•v ? e
0

z
t y j^czasowe pertraktacje nie 

i i s p l j " ' 1 ' 20 kwietnia rb. odbyła sie w 
zoil ? r a c y konferencja, która jed-

? i h M u s * a ł a odroczona do wtorku dnia 

Zderzenie pociągów towarowych w Rogowie 
14 ww«*otnów r o z b i i i f c t i . — Z a l a r a s o w a n a l i n i a Kole$a»-

w « B . — K i l t o u g i o l e f f f l i r a E i i r c n n i n ą f c B i 
Nocy wczorajszej około północy na niewlc. Od strony Płyćwi w tym czasie! Rogowie zostało 

stacji w Rogowie miała miejsce kata- nadjechał inny pociąg towarowy, przy 1 

strofa kolejowa, a mianowicie zderzenie czym nastąpiło zderzenie, 
dwóch pociągów towarowych. 11 próżnych wagonów towarowych 

Na stacji w Rogowie zatrzymał się pociągu zdążającego z Płyćwi , oraz 3 
pociąg towarowy zdążający ze Skier- wagony pociągu stojącego na stacji w -

1 maja w Łodzi 
SocjaSiści zwołali kilkanaście zgromadzeń w zamkniętych lokalach 

da-

weg. s isari e8o, !'e nowego układu zbioro-

!!ilijUezerwisty 
c i

 W a l n e z e b r a n i e z. r . 
' na i m*esiąca maja na terenie m. Łodzi, 

EN z.k r e n i e c a l e f i o Okręgu IV odbędą się 
H»ni. n i o k ° I Związku Rezerwistów dla 

«i,P<> d Q i , W y b o r 6 v ' nbwych ; ' *aTządów. ' - ' f ' ; T 

U wVbotv a n i u wyborów w kołach, odbądą 
£iVcJv . i e a , r z ^ u grodzkiego i roczny sprawo-
C «1» « j? 0 k r « u W, podczas którego od-
i?PorCe p o ś w i c c e n i a proporców związkowych. 
J 19 u»yAały kola na terenie Łodzi Nr. 1. 

"Ych ^"onanie wszystkich warunków na-
reSulaminem Z. R. 

i > > 3-ci MAJA. 
* Z R 85vcłl Pochodu tegorocznego święta PoWd»e

 K - °kręgu IV kroczyć będzie z myJlą 
a rmii polskiej. 

KOŁA Z. R. Nr. 17. 

W dniu dzisiejszym Polska Partia 
Socjal istyczna w Łodzi zwołuje 7 zgro
madzeń w następujących lokalach: T e 
atr Polski, Teatr Miejski, Filharmonia, 
oraz w salach kinoteatrów: „Zachęta", 
„Ton", „Rekord" i „Ba jka" . 

Wszystkie te zgromadzenia odby
wać się będą jednocześnie, zaś rozpo
częcie ich nastąpi o godzinie 10 rano. 

Łódzki Komitet „Bundu" zwołuje 
na dzień dzisiejszy 3 zgromadzenia w 
lokalach następujących: „Filharmonia", 
sala „ W a r s z a w s k a " i „Nowa Filharmo
nia" przy ;ttl. Piramowicza 3. 

Zgromadzenia te rozpoczną się o go* 
dzlflie>>K£30 po "południu.^' 

Poale j Syjon (lewica) zwołuje o go
dzinie 10.30 zgromadzenie w sali teatru 

b. „Momus" przy ul. Zgierskiej 17. 
Poale j Syjon (prawica) zwołuje w 

dniu dzisiejszym 2 zgromadzenia w lo
kalach następujących: sala „Angielska" 
oraz sala przy ul. Aleja I Maja 15. Oba 
zgromadzenia rozpoczną się o godzinie 
10.30 rano. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia P r a 
cy organizuje akademię o godzinie 18-ej 
wiczorem w lokalu stowarzyszenia „Si
ł a " przy ul. Głównej . 

• 
J a k ślę dowiadujemy starostwo gro 

dzkie zakazało odbycia pięciu zebrań 
zgłoszonych przez Stronnictwo Narodo
we,, ze względu na bezpieczeństwo pu
bliczne, 'p.) 

mówiąc, ii jest to rUn' Uro a w l 

urządzona przez nowo iycząc wszystkim"zebranym 

S Ä P r y C l U 0 8 0 b i s t V m 
^v;,"'ucyin-.'-."-ycm osobistym oraz w pracy 
V > d 0 u " 8 0 k r ' I V Z. R. St. Dobosz, 
Sa* ^esli} ° B E C N E I sytuacji międzynarodo-
«lon?*'Wow" Raczenie Z. R. w tyciu spotecz-

' kto™ ' ' , e f i 0 n a s t a w i e n i e obywatelskie 
E B"-R„j zy karnie stoją u boku Marszałka 

j . ^ 'Ut ' t ! , * ? t o w l na jego rozkazy. W tym 
wysłany telegram do Naczelnego 

Ì*&' f «S* d«?°'. w my«» wydanych 
k epienie ospy 

a . ° t to . w — i t — d a n y c h zarządzeń, 
, rozpoczyna się w 

i»n 8 * c z 0 p l c n i e ochronne o S p y C b yly ip n y m w r o k u 1 9 3 8 ' k ł ó r e d o t e i 

''"•'ienln e
 poddane szczepieniu, 

h S>"° "Hal. o d ° y w a ć się będą w dniach od 
r?cl> ^^'eńL \\

 d ° 27 maja r.b. włącznie. 
^^a^iscacŁ. o d b y w « ć się będą w następ<i|ą-
IV-86 ,,Nr. , 'n 1 d ° z 6 r sanitarny przy ulicy 

i4 o««r d o i o r d 0 z 6 r p r Z y u l i c y P n . ^ a l i 

> e b
U f ° d 

PO „TOWARZYSZACH BRONI" 
NOWV, POTĘŻNY TRIUMF 
KINEMATOGRAFU 
FRANCUSKIEJ 
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WIELKI i WZRUSZAJĄCY FILM 
0 MIŁOŚCI, B O H A T E R S T W I E 
1 SZPIEGOSTWIE 

Wkrótce 
w kinie „ E U R O P A " 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Łąkowej zasłabła nagle i padła bez 

pizytomnoźci 70-letnia Magdalena Banasiak, za
mieszkała przy ulicy Strzelców Kaniowskich 49. 
Przybyły lekaTZ pogotowia stwierdził nagły cał
kowity paralii i przewiózł chorą w stanie nie
przytomnym do szpitala. 

l i Äa c
W , -? n i a "l> od 11 mala r. b 

Uch 

do 3-go 
odbywać się będzie w '.ych 
sprawdzanie, czy ospa przy-

JlauNV»an|e 

l> êa,*.1 soh>. r ° d obowiązku szczepienia p ° -
% e

 1 , 1 d 0 !1< ««ywny do »». ¿00, lub ka-
d n l 14, względnie obie te kary 

u » * $ r a o t e k 

Drugi wypadek miał miejsce przy ulicy Ogro
dowej koło Cmentarzy. Padł tam nieznany męi-
czyzna w wieku około 40 lat. Przybyły lekarz 
przewiózł chorego w stanic nieprzytomnym do 
szpitala. 

• 
Na ulicy Gen. Żeligowskiego w czasie bójki 

! ulicznej poraniony został ostrym narzędziem 
19-letni Boruch Bergman, zamieszkały przy uli
cy Żeligowskiego Nr. 4. Bergman odniósł rany 
kłute głowy i pleców Rannego opatrzył wezwa
ny lekarz pogotowia. 

4-Ielnia Mindla Buchner (Żeromskiego 

została kopnięta przez konia i odniosła obraie 
nia tułowia. 

Ranną opatrzył wezwany lekarz pogotowia 

ora 
ozin 

Na ulicy Żeligowskiego Nr. 41 został 
niony ostrym narzędziem 26-letni Abram 
i odniósł rany kłute całego ciała. 

Przybyły lekarz pogotowia opatrzył ran
nego. 

• 
Na rogu ulic Strzeleckiej 'i Kilińskiego 

czasie bójki poraniony został ostrym narzędziem 
39-letni Mordka Pinkus, pośrednik, zam. przy 
ulicy Ogrodowej Nr. 8. Rannemu udzieliło po 
mocy pogotowie ratunkowe?. 

• 
Na ulicy Zgierskiej została najechana przez 

samochód w czasie przechodzenia przez jezdnię 
39-lelnia Brucha Szwarc, zam. przy ulicy Zgier 
skiej Nr. 49. Rannej udzielił pomocy wezwany 
lekarz pogotowia. 

rozbitych. Z pośród 
personelu kolejowego ranny został bar
dzo ciężko hamulcowy Marcin Milcza
rek, którego przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala. 

Dalsze trzy osoby z pośród obsługi 
parowozu pociągu zdążającego z Pły
ćwi odniosło mniej poważne obrażenia 
ciała. Rozbite wagony zatarasowały 
przejazd na stacji w Rogowie, w związ
ku z czym ruch został wstrzymany na 
tym odcinku 1 odbywał się okrężnie 
przez Widzew i Zgierz. Przerwa trwa
ła do południa w dniu wczorajszym. 

Na miejsce katastrofy niezwłocznie 
delegowano z Łodzi pogotowie kolejo
we, które przystąpiło do usunięcia zato
ru. Powiadomione władze prokurator
skie i śledcze zarządziły wspólnie z 
władzami kolejowymi badania, mające 
na celu ustalenie przyczyny katastrofy. 

Wypadek motocyklisty 
łódzkiego 

Znany w łódzkich kolach sportowych 
motocyklista Florian Szczygielski (Ł. 
K.M.) uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Mianowicie spadł on z maszyny i doznał 
ciężkich kontuzji głowy. Zawezwany le
karz pogotowia stwierdził lekki wstrząs 
mózgu i powierzchowne obrażeń!;; twa
rzy i odwiózł go do szpitala im. Prezy
denta Mościckiego. 

Komisja poborowa rocznika 1 9 1 8 
w maju r. b. 

W mysi wydanych zarządzeń o poborze głów
nym rocznika 1918, winni się stawić przed ko*' 
misją poborową Nr. 1 (Ogrodowa 34) męiczyźni 
urodzeni w roku 1918, zamieszkali na terenie 
2-go komisariatu policji państwowej, których 
nazwiska zaczynała się od liter: A do M. «'tą~z-
nic. Ponadto w dniu tym winni sie stawić męż
czyźni urodzeni w rokn 1918 przed komkjn po
borową Nr. 2 (Al. Kościuszki 19), zamieszkali 
na terenie 1-go komisariatu policji, których na
zwiska zaczynają się od liter A do G. wlncnie. 

Poborowi winni się stawić punktualnie n ro
dzinie 8-cj rano w stanie czystym i wykQp£cy:a, 
w czystej bielunie i w stanic trzeźwym. 

Ponadto poborowi' winni stanąć przed ko
misją poborową z dowodami osobistymi lub in
nymi zaświadczeniami, stwierdzającymi |OiU« 
mość osoby, z posiadanymi kartami kat. „D". 
zaświadczeniami rejestracyjnymi, wystaw.onymi 
przez Zarząd Miejski w Łodzi oraz do'-v •O-:PJI 
stwierdzającymi ich zawód i wykształceni. 

Obowiązek posiadania zeświadezsń '•' •'>-
mości dotyczy również ' poborowych kat. , n", 
którzy takie zaświadczenie na komisji poosio
wej już złożyli w latach poprzednich. 

Poborowi winni stanąć przed WOmlcjj pobo.. 
rową w dniu wyznaczonym dla danego komi-
sariatu P. P. w obrębie którego zamieszkiwali w 
czasie II-ej rejestracji. 

U R O C Z Y S T E NABOŻEŃSTWO W 
W I E L K I E J SYNAGODZE W DNIU . 

3 MAJA. 
W środę. 3 maja o jrodz. 10 ran- h 

będzie się w Włelk'ej Synagodze \i\ 
Al. Kościuszki uroczyste nabożeństw 
dla młodzieży szkolnej dla uczczenia: 
cznicy Konstytucji 3 Mn'a. 

ro 

id 
M, 

następujące npteki: 
a <" Kościelny 61 A Clnremza 

Wagner i S-ka (Piolikowr.ka 
•cwic? i S-ka (Plac Boernera), 

yr*eja*d 59). M EpszU|n <Piotr-
^Ymański (Przp,dzalniana 75), 

GRAND-RINO 
4-y tydzień 

UcK /P T "'«"sui irrzi 
(orebrzyńska 68). 

PCKZ. 4. 6. 8 . 10 

R e w e l a c y j n a 

I I I - 8 5 
z n i ż k a c e n T. DOŁEGl-MOSTOWICZA 

q r > . u _ 1 . 0 9 , I — 1 .50 na w s z y s t k i e s e a n s e 

Z J A Z B TOW. EMIGRACYJNEGO „JEAS". 
W dn. 2 i 3 maja b. r, odbędzie ią w \V..r-

szawie krajowy zjazd delegatów T-wu Emigra* 
cyjnego „Jeas" w Polsce. Otwarcie 'jn/rlu z 
udziałem przedstawicieli władz i przrd«towlclalI 
organizacyj społecznych nastąpi w dn i mnja 
b. r wiczorem o godz. 20-ej.W zjeid'if biorą 
udział p dr. A. Tartakower, lako -złon-:li ''gzfi 

ikutywy, p. Abram Kohn, jako czSiiok .-aiK na
czelnej, oraz pp. Ch. Akawio, inJ Hm •.'c L. 
Lewin i Ch. Szalit, jako delegaci łódzkiego od
działu „Jeasu". 



R u c h d e k l a s u j e C r a c o v 
Porażka Warty w Krakowie.-Polonia i UT pokonane na własnych boisk 

Garbarnia — Warta 3:2 
Ruch — Cracovia 5:1 
Warszawianka — UT 5:3 
AKS — Polonia 3:0 

ŁÓDŹ, 30 kwietnia, nutach dalsze 2 bramki przez Wilimow-
Cztery mecze ligowe rozegrane w skiego. 

dniu wczorajszym ule przyniosły wiek 
szych zmian w tabeli. Duży sukces ma 
do zanotowania jedynie Garbarnia, któ
ra dzięki zwycięstwu nad W a r t a zaawan 
sowała na trzecie miejsce. Godna pod
kreślenia jest utrata pierwszych punk
tów przez Cracoylę , która jednak dzię
ki lepszemu stosunkowi bramek utrzy
mała się na drugim miejscu. 

Pojedynek outsiderów Warszawianki 
I UT zakończył się zwycięs twem pierw
szych tak że ligowcy łódzcy nie mają 
dużych widoków na szybkie wydostanie 
się z ostatniego miejsca. 

Przebieg wczorajszych spotkań był 
następujący: 

Garbarnia — Warta 3:2 ( 2 : 0 ) ' 
KRAKÓW, 30 kwietnia. 

Występ drużyny poznańskie! w Krakowie 
oczekiwany byt z dużym zainteresowaniem, po
przedziła go bowiem fama, że Warta znajduje 
sie obecnie w doskonale] formie. 

Mecz był rzeczywiście bardzo ciekawy, ale 
większy zasługę w tym przypisać należy Gar
barni. Drużyna ludwlnowska znajduje się obec
nie w świetne) formie 1 zademonstrowała — 
bardzo ładną I skuteczna grę. 

Zawody rozpoczęły się sensacyjnie. .luż w 2 
minucie wynik brzmiał 1:0 na korzyść gospoda
rzy, przy ozym bramka Jak I Jej wypracowanie 
znamionowały wysoka klasę. Autorami byli No
wak I Wróbel, który był strzelcem. 

Zdopingowana tym sukcesem Garbarnia 
przejmuje Inicjatywę 1 stwarza groźną sytuację 
pod bramką Warty. Ostre strzały Skóry 1 Wró
bla trallają Jednak w słupek, bądź też mijała 

4 bramkę dla Ruchu w tej części gry 
zdobywa Peterek po*doskonałym za

graniu ze Słotą. Było to w 28 minucie. 
Końcowe minuty gry należą do C r a c o -
vii która zdobywa honorowy punkt 
przez Młynarka, po rzucie wolnym .bi
tym przez Pająka. Ostatnią bramkę dnia 
zdobywa Peterek w 44 minucie gry. Sę
dziował p. Szyba ze Lwowa- Widzów 
8 .000. 

Ruch wystąpił w normalnym skła
dzie, natomiast w Cracovii brak było 
Majerana i Myszkowskiego. Najsłab
szym gracze Cracovii a zarazem na boi

sku był reprezentacyjny gracz Polski 
Korbas. Najpracowitszym zawodnikiem 
drużyny Cracovii był tym razem Młyna
rek. 

W drużynie Ruchu poza Wilimow-
skim i Wodarzem na wysokości zadania 
stanęli Gemza i doskonale broniący bram 
karz Tatuś. 

A K S — Polonia 3 : 0 ( 2 : 0 ) 
WARSZAWA, 30 kwietnia-

Początkowo Polonia przeważa, a w 3 minucie 
nie wykorzystuje sytuacji bardzo dogodnej pod 
bramką. Późnie] goście przejmują Inicjatywę w 
s w o j e ręce I zdecydowanie przeważają. Gra o-
stra, miejscami brutalna, w której celuje środ
kowy napastnik Polonii Nawrot. 

W 30 minucie podczas j e d n e ) ' " ' . s|« •'• 
AKS bramkarz Polonii Strauch zdc r* 1 

Szczepaniakiem 1 zeszedł z boiska sk°" . » ' 
ny. Zamiast niego wystąpił Marek ' ' jjn* 
minuty późnie] puszcza Jedną bramkę 
łu Piątka. mriiiP 

Po 10 minutach wrócił na b ° | s f c V a dr**1 

W ostatnie] minucie przed przerwa " a u 

bramka dla AKS znów ze strzału p i t , t , prJ«* 
Po przerwie AKS Już z d e c y d o w a n a 1 1 5 ' 

waża. Polonia gra chaotycznie. Nie P?" ,yno»" 
wet kontuzjowanie Mrugały przez -"c^*. 
cza (Mrugała schodzi z boiska). W kornef 

Szczepaniak łatwą piłkę kieruje n" 'L, 
którego Piątek strzela 3 I ostatnia b r a " „I* 

Ślązacy wystąpili z Grollklem * °„ •doW'? 
Po przerwie atak AKS grał bąro"" ^ 

Wyróżniła się Jeszcze w AKS trólna 
a z Polonii środkowy napastnik Nyc 

SZym gracze U r a C O V l l a z a r a z e m n a DOI- kowy napastnik- roionil Nawrot. »a z ruiunu srouaowy n a p u M i u n 

Warszawianka-UT 5:3 (3:2 
D o r h l i r i i i u n u ł A r i < v l r i a i U f a r c T a t u ì a n l f a l a n c ? w m » m S Q O i ™ . P e c h d r u ż y n y ł ó d z k i e j . — W a r s z a w i a n k a l e p s z y m z e s p - - , , ; 

W wyjątkowo nieprzychylnych dla UT wa- wyml graczami byli Baran na prawym skrzy- żuje się w 34-el min. ze sztrzału O o r
n ( | 

rankach rozegrany został wczorajszy mecz z dle I Świecki na lewym łączniku. trze Królaslka. Wynik dnia usta u 
Gorzej przedstawiała się sytuacja z Unią i przed końcem meczu Swlęckl. L)ru« Warszawianką 

Drużyna, która solidnie przygotowała się 
do tego spotkania uległa znacznemu osłabieniu j 
bezpośrednio niemal przed meczem, święto-
sławsklcinu zmarł ojciec, Kauwak nie mógł 
grać ze względu na służbę, a Durka po 10-clo 
minutowej grze uległ tak poważne] kontuzji, że 
o dalszym udziale tego zawodnika w grze nie 
mogło być mowy W takich warunkach trudno 
było marzyć o zwycięstwie. Pocieszające Jest 
Jednak, że fioletowi, .mimo prześladulacego lali 
pecha zagrali ten mocz conajmniej o klasę le
pie), niż poprzednie spotkania ligowe, a am 

się / bramką tylko o centymetry. \y 23 minucie, bicia 1 poświęcenie calei drużyny godne Jest 
podkreślenia. Dużą poprawę formy zauważy
liśmy u Strzelczyka, na którego barkach spo
czywał cały ciężar obrony. Kondycyjnie wy
trzymali dobrze mecz Chojnacki, Gorzko, Jan
kowski, Królaslk, Reszta, a szczególnie Szulc 
1 Llske !>• słaba. 

Warszawianka była zespołem szybszym, le
pie] kombinującym o b. ruchliwe] I dużo strze
lającej Ilnll ataku, w którym pełnowartośclo-

Publanicach. Obecnie Jest więc rzeczą niemalże 
pewną, że mecz między tymi drużynami w dniu 
18 bm. wyklaruje ostatecznie, kfo zdobędzie 
mistrzostwo. 

Obie tabelki wyglądają obecnie następująco: 

w bardzo groźne] sytuacji pod bramka Garbar 
ni ratuje wybiciem piłki Stankusz- W klika mi
nut późnie] niebezpieczny strzał Gender.v broni 
Jakubik na róg. Z kolei przejmuje Inicjatywo 
ponownie Garbarnia I utrzymuje przewagę Już 
do przerwy. W 29 minucie Polus ładnlo prze
chodzi obronę 1 strzela a nadbiegający Wróbel 
nie pozwala bramkarzowi Interweniować 1 łu
kuje po raz drugi piłkę w bramce Jankowlaka. 

Po zmianie pól obraz gry zmienia się zupeł
nie. Wyczerpana huraganowymi atakami Gar
barnia ustępuje teraz Warcie, która dyktuje tem
po gry. Efektem tego Jest bramka strzelona 
przez Gcnderę. Już w 2 minuty późnie) po fa
talnym „kiksie", zresztą doskonale grającego, 
Piątka chwilowe załamanie gospodarzy wyko
rzystało Warta I w 3 minuty późnie] po strzale 
szerfkego Jest ]u ż2:2. Zdawało się, że powtó
rzy się historia z przed 2 tygodni w meczu AKS, 
tym bardzie], że pomoc Garbarni ..snudila". Nie 
tvlko że nie podążała za napadem, ale i w de-
fenzywle gra jej pozostawiała wiele do życzenia. 
W te] sytuacji przewaga Warty wzrastała z 
ka/da chwilą 1 trwała do 25 minuty, kiedy to 
po rogu bitym przez łgnaszaka — Nowak piękna 
główka zdobył zwycięską bramkę. Od tej chwi
li Garbarnia zabiera sie ponownie do „roboty" 
1 era niezwykle ofiarnie, dając ze siebie wszy
stko. Ostatnio minuty mimo obustronnych oozy-
cyj nli przynoszą Już zmiany wyniku. 

W sumie Garbarnia wygrała zupełnie zasłu
żeni , była bowiem zespołem wyraźnie lepszym 
do przerwy I równorzędnym po pauzie, poza 
pierwszymi 20 minutami. 

U zwycięzców najlepiej wypadli obrońcy Pią
tek i Stankusz oraz środek napadu Yróbcl. No
wak 1 Skóra. 

W Warcie specjalnie wyróżnił się Twórz a 
d a l e i Danielak, Lis i Gctidera, zawiódł -'ato-
m l a s t zupełnie reprezentacyjny Szcrlkc, który 
raził powolnością. 

Sędziował p. Haselbusch z Warszawy. 
Widzów 3.000. 

Ruch—Cracovia 5:1 (0:0) 
Katowice, 30 kwietnia. 

Cracovia mimo doskonałej gry ze
szła /. boiska pokonana w wvsok'm sto
sunku hranikowym. Los ten i o/.strzwi
nięty -/u- tal w 7 mimu 1-t'trei polowy 
R i y gdv na skutek bledli Pa jąka . Wili-
r..uwski zdobył dla Rticlm prowadze
nie. 

Od tego momentu w* S z e r e g i C r a c o - j Ł.K.S. zanotował wczom| piąte z kolei zwy 
v i i w k r n f l l 4 ÍP r l i - i n c i 7 i i m > ¡ i i i i l e / n r i m i - c k s l v - ' ° v ' k , o s i c ><A". tym bardzie] wartościowe, V ì i v v k r a c l s a c h a o s zupun.i K / o i . U l ¡ c v . n z W I m a b y ł t _ w c i l e groźnym przeclwni-
t a c j a . Wykorzys tu je to Ruch. ktorv My- i c i c m . p 0 przerwie fednakie Ł.K.S. zdezorjento-
S k a w i c z n v m i a t a k a m i Z d o b y w a W 2 mi- wal zupełnie tyły zespołu fabrycznego i rOZ-

pomocy 1 obrony, w których to formacjach Je
dynie Joksz stanął na wysokości zadania. — 
Bramkarz Kondracki bronił b. szczęśliwie. 

Mecz nie stał na wysokim poziomie, cho
ciaż przebieg gry był dość ciekawy. Już w 
trzecie] minucie traci UT bramkę ze strzału 
samobójczego Llsklcgo. W 16-c] min- Królaslk 
wykorzystuje nieporozumienie w tyłach War
szawianki i wyrównuje. 

W tym okresie UT gra |uż w 10-kę, gdyż 
Durka ulega kontuzji 1 nie Jest wlęcc) zdolny 
do gry. W 20-eJ min. Swlęckl wykorzystuje 
centrę Barana, strzelając drugą bramkę. War
szawianka ma więcej z gry i w 35-ei min. Kulo 
ia po rzucie wolnym zdobywa trzecią bramkę 
dla gości, w 5-eJ min. później UT rewanżuje 
się bramką zdobytą przez Scldla główką po 
dobrze bitym przez Strzelczyka rzucie -wolnym 
Wynik ten utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie pól gra traci na wartości. War
szawianka atakuje bezustannie 1 w 10-c] min. 
Swlęckl zdobywa czwartą bramkę- UT rewan 

piły w następujących składach: „.,.„, j f -
WARSZAWIANKA: Kondracki, r"» JM 

Soclian. Hogendorl, Dmltrlszyn, Ba1""1 

Zieliński. Swlęckl, Gama). g/W 
UT. Falkowski, Durka, Strzelczyk,.,;,^] 

i lsk !c. Chotnackl, Bllarlusz. Gorzko, 
ski Seldel, Królaslk. 

T A B E L A LIGOWA-
Klub Gier P j ł ' 

1) Ruch 5 
2) Cracovia 4 J 
3) Garbarnia 5 » 
4) W a r t a 1 
BI Pogoń 3 
6) A. K. S. 4 
7) Wisła 3 * 
<a Polonia 4 • 
»)) Warszawianka 4 

10) Union Touring 

SI 

,0:1' 

.yfi 

»'i 

• • • " — • j w - w ....... u vftnuiii] in mini.«, • «w» " " ' " u «UII'UII i l'Ili i,lf., *M -A. 

Dalsze zwycięstwa fawory 
w m i s t r z o s t w a c h ł ó d z k i e j k l a s y A 

Wszystkie wczorajsze mecze A-klasowe sh-zygnąl spotkanie na swoją korzyść. Wczoraj 
przyniosły zwycięstwa faworytom. LKS wy- szy sukces zawdzięczają ex-ligoWcy pierwszo, 
grat piąte z kolei spotkanie, przy czym daleko'rzędnie uspdsobiooemu Millerowi na prawym 
ważniejsze Jest to, li uzyskał dalszą poprawę, skrzydle, który był Inicjatorem wszystkich ata-
formy. Również ŁTSG. które kroczy od zwyclę'ków. Poza tym wyróżnili się u „Czerwonych") 
stwa do zwycięstwa, wyszło z ręką obronną wlKoczewski ł Lewandowski, strzelcy wszystkich 

TABELA MISTRZOWSKA. 
Klub gier pkt. st. br. 

1) LTSG 13 18:8 32:19 
2) Zjednoczone 13 16:10 23-.17 
3) w*na 14 16:12 23:21 
4) WKS 13 15:11 18:23 
S) PTC 13 13:13 1S:16 
6) UT IB 13 13:13 18:16 
7) Burza 14 12:16 22:25 
8 ) Sokół (Pab.) 13 7 12:14 19:24 
9) SKS 13 litis 26:21 

8:23 10) Sokół (Zgierz) 12 4:20 
26:21 

8:23 

TABELA KWALIFIKACYJNA. 
Klub gier Pkt. st. br. 

1) LKS 5 10.0 24:5 
2) LTSG 4 8:0 •2:7 
3) Sokół (Pab) 5 • 6:4 7:1 
4) WKS 1 6:2 7:7 
S) PTC 5 4:6 5:5 
6) UT IB 1 4:6 9:11 
7) Wini a 5 4:6 '»:8 
8 ) Zjednoczone 4 3:5 5:8 
'J) SKS N 3:7 8:14 

10) Burza 8 1:9 4:14 
II) Sokół Zjilerz 1 1:5 1:5 

L. K. S. -- WIMA 4:1 (2:1). 

bramek (obaj zdobyli po dwie). 
Zwycięzcy wystąpili w normalnym składzie, 

ledynie miejsce Rudnickiego w pomocy zalał 
Nowak z n drużyny. 

Podobnie |ak na wszystkich dotychczaso. 
wych meczach ŁKS-u, Piasecki i Andrzejewski 
byli zmieniani w bramce, grając po jednej polo
wie. Wima miała na|lepszyck zawodników w 
Kudelskim 1 Rzemigale. Honorowy punkt uzy
skał dla nie) Forysia. Sędzia p. Sperling—do
bry. Na przedmeczu Ł.K.S. II wygrał 5:2, przy 
czym w ataku „Czerwonych" świetnie zagrali 
Sidor ł Czech. 

L.T.S.G. _ BURZA 6:4 (2:1). 
Pabianice, 30 kwietnia, 

Leader tabeli mistrzowskie) odniósł zasłu
żone zwycięstwo po grze, w której padło dzie
sięć bramek. Zawiniły tyły obu drużyn, przy 
czym ważne Jest, iż nie dopisał wyznaczony do 
bramki na mecz ze Śląskiem, Lass, Słabo rów
nież wypadł drugi reprezentant Łodzi w tym 
meczu — Triebe w pomocy, którego usprawie
dliwia jednak kontuzja. Doskonale natomiast 
wypadł Królewiecki, który strzelił 3 bramki: 
2 uzyskał Voigt, a szóstą Eslingcr, który znów 
znalazł sic w Lej drużynie. Sędziował p. Rettig. 
Na przedmeczu L.T.S.G. II zremisownl z Bu
rzą II 1:1. 

(1:1)-• P.T.C. — U.T. Ib 2:1 i» ' - ' ; . s C i9 
Union Touring wystąpił z F r a " prifj 

drą, będąc do przerwy równorzęd"' ^ t "' 
niklem. Po zmianie pól wiece) z fluí m t ¡ u s j - ',-^0, 

użone zwycK 5 t ," |0łvf 
Prowadzenie zdobywa dla P«T' L . ^ ^ K ? 

nik, wyrównuje Frankus. Zwycięską * \ S' 
bywa po przerwie również lewy 'ii 0* 
wał P- Pogodziński. 

W.K.S. - SOKÓŁ (Zgierz) a , ł J A $ J 
Sądząc z przebiegu zawodów. hC'> , 

sowy mógłby nazwany zostać m i c r
 o l t - ' ^ 

umiejętności. Bezwzględnie zasłuży 1 3 pf^rfj 
żyna zgierska, mająo przewagę " ićt !j $ 
utrzymując grę otwartą w drugiej 0 , („ 
Sokół grał ambitnie, przyczyni * ' j 0 
Tuszyński, Bryszewski, WesolowsU' Wm 

W.K.S. nie miał słabych P u "' 1 '"eC. ,,1 ,| 
może prawoskrzydłowy ustęp°wsl *.tó]\f>Ąr 
kolegom. Wyróżnili się: Świątek 1 SI"? . 

DOBREJ Punkty dla Wo|skowych z 
Mrożewski, zaś dla Sokoła — C " 

Zawody prowadził p, Szum' 8 1 1 P- szum'-— ([Of1 . 
stanie lal podyktował rzut karny N1ECT0'°, 
dzlan. W ogóle arbiter ten |est P ^ H »' l! 
punkcie karnych, np. ubiegłej nie 0 4, 
czu A-klasowym podyktował Icb **' JY 
3 przeciwko jedne) drużynie. 
O C O C f O 3 O 0 0 ( > 0 O 0 O t l 0 C ) O * 'TOC***** 

O f i c e r o w i e — p i l r * 
grali na F. 0. ł*. ,A 

Wilno. 30 V\M 
W Wilnie odbył się mec/- JM\ 

of"-'1! • 

SOKÓŁ (Pabianicel _ S.K.S. 2:1 (1:1). 
Pabianice, 30 kwietnia. 

Obie drużyny prowadziły ostrą grę, niemn e) 
Jeduak była ona dość ciekawa. Pierwszą bramkę 
uzyskał Sokół przez Zawadę; wyrównał dU 
Strzeleckiego K.S. — Solecki. Po przerwie « ° - ( l r i n n Ó W W stOS. 2:0. 
kół uzyskuje decydującą o zwycięstwie ora-.nkę,, f j 0 C | 1 0 l ] z z a w O d Ó W 
nie wykorzystule Jednakże aż dwóch rzutów ^ 0 N 

nych. Prowadził zawody p. Winiarski. 

pomiędzy reprezentacjami 
ku legionów i pułku zucho\V*1í*ji 

Zwyciężyła reprezentacji 1 

prz C 2 " «6» 



^Prezentacja Polski 
w koszykówce 

n * Mistrzostwach Europy 
2 O K O , - , Poznań. 30 kwietnia, 

gowep-n 24' 1 0 - l e c i a Poznańskiego Okrę
ty n i e c , T i ą z k u Piłki Ręcznej , odbył 
?ent a c l /. k °szykówki pomiędzy repre-
^ n i o i f J f P o l s k I Północnej i Polski P o -

1 u > k J ' S l o r y , a P o l s k a Północna w sto-
y .09. 

V e C J 5 L ę s k a drużyna, w skład której 
dowali " w i e l k a piątka poznańska", 
%rr, P r z e z c a l y czas nad przeciw-

Pr' 
$ n a Z S U . S z c z a l n i e reprezentacja Pol -
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[A 

^ s l i ^ ° W n i e < wyjedzie w następują-
% A M . Z L E : Ł < ^ < Kasprzak. Rosadow-
*o« Grzechowlak. Patrzy-
W^WM, Stok, Śmigielski, Ró-

1 wgolajtis. 

^ y s c y zawodnicy 

^ A - * C M r « I w y m z boiska przy Al. Unii 
D r 2echr , l r ? c z n y w y * c l 2 na przełaj o nasro-> O S L Ą L KS-u. W wyścigu startowało 

Ł^l»kl » n • 2 "miejscowych startowa! 
T* r°wcrze " 2 y ' k ł ó r y p r z y b y l d o 

^ ' • S K o ^ y . ś c l ' g u Powadziła z boiska do Lu-
?.bol»ko ? l - c n t y n o w a ' Cyganki i z powrotem 
L "loio : u Dystans biegu wynosi! 27 kim. 
N y n , y u y , ° 1 6 zawodników, przy czym 
T% I S T O ' "ykowskl (LKS) w czasie 

"»«, 83 sek. przód Szostakiem (Zledno 

tSK\il <I < I N A K «»»al P " e z komisie s j -
C " i , 0

n l o w a * n l o n y , gdyż okazało sle, ż e 
t N e i 0 , , » , ° d n I k ° w nlo przebył prawidłowo 

" ' I p r a w L ^ ^ y - Wyścig będzie powtórzo-
h Wfl°Podobnlel dnia 25 maja. 

POLSKA PROWADZI z RUMUNIA 
Niespodziewana porażka Hebdy. — Para Baworowskl-Tłoczy ó * J J 

pokonała parę Schmidt—Tanasescu 
[Warszawa, 

. 30 'kwietnia 
W sobotę rozpoczął się w W a r s z a w i e 

międzypaństwowy mecz tenisowy Pol 
ska — Rumunia. 

P ierwszego dnia odbyły się dwa me
cze w grze pojedynczej Baworowskl po 
konał Schmidta 6:3, 6:3, 6:2, a Tanacescu 
wygrał niespodziewanie z Hebda 6'i, 6:0 
4:6, 6:2. 

Pierwszy mecz był dość interesujący. 
Obaj zawodnicy grają z głębi kortu, ale 
Schmidt częściej chodzi do siatki. B a w o 
rowski był bardzo szybki i górował 
przez cały czas nad przeciwnikiem, w y 

grywając stosunkowo łatwo wszystkie 
trzy sety . 

Drugie spotkanie było mniej c iekawe. 
Hebda grał nierówno, poniżej swe] for
my, wykazane j na treningach. Polak da
wał się niepotrzebnie ściągać do siatki, 
gdzie go Rumun stale mijał, poza tym 
Hebda był za mało ruchliwy. 

W niedzielę rozegrano grę podwójna 
P a r a Baworowskl — Tłoczyńskl odnio
sła po zacięte] walce zwycięstwo nad 
para rumuńska Schmidt — Tanasescu 
9-7, 4 :6 , 6:3, 1:6, 6:3-

Zwycięstwo Polaków odniesione nad 

bardzo dobrą parą rumuńska jest tym 
cenniejsze, że walka stała na ws ib , 
poziomie 1 zwycięscy zademonstrowali 
doskonałą formę i bardzo piękna grę. 

Z pary polskiej najlepiej zaprezento
wał się Baworowskl , chociaż i Tłoczyli-
ski kilkakrotnie błysnął pięknymi zagra 
niami. W parze rumuńskiej najlepszym 
był Tanasescu, Schmidt marnował dużo 
piłek przez swą nieregularność. 

W meczu pokazowym Konczak po
konał Jadwigę Jędrze jowską w 2 setach 
6:2, 6:4. 

Sensacyjna porażka Nojego z Hermanem 

w :®p*y na F. O. N. 
się w hali spor-

I S ł * 2 p i , ? ś c i a r s k i e na F . O. N. 
V ' R o S W z , « 1 1 c z o , ° w i zawodnicy 

tee t o r ° w e 
. wy się w Krakowie 

J J Y M 

. O « * e r . P ' . e r a J a . Starzyński, PopoAcsyk 

tf.*łir,ltowle 0 J L , Krahów, 30 kwietnia. 
ZM,* * t y ^ " u o y ' y się w dniu wczorajszym 
' ' . C ^ W y c h f ° ? 1 6 wy'clgl torowe przy 
tóa0W k o a r < z y warszawskich. tylawskich. Wy 

warszawianie 

Kl'^enie!?"9 5-35, wyéci 8 

ij 

'A 

ii V ~'«wane 

na 20 okrążeń 
9 m. 35 sek., 

zwycięstwo nad Na-
-i wygrała para war-

"oporiczyk. 

w i S n l a n | n Ł o z a 
™ a Wyścig „Stomilu" 

w Poznaniu 

towali 

30 

1«.?* d ^ i u r«U, . Poznań, 30 kwietnia. 

V' ItM^odniu; 5 Kfe" w k t o r V m wzięło 

W C 4 « J S Ł (Lublin) 
r * W a r a , ( P o f n a ń ) ' Lanfiem (Poznań). 

r «awski Wasilewski zajął 7-me 

> f r e b ładze 
k

 n , k a r z y s P ° r t o w y c h 
I W A R S S F E R E N C ^ J N E J Domu-Pomni-
W L ^ W e , , P i , s u d s k i e g o odbyto 

C L*A W a l " e g o zgromadzenia 
^ • U r S ? l ? S Z w i a z k u Dziennika-

P . Wybrano nowy 
następującym: pre-

z n i y słowie/, wice-pre-

Polonia zwycięża w biegu Raszyn—Warszawa. — Kolczyński 
w roli biegacza. — Dobra forma Kusocińskiego 

Warszawa, 30 kwietnia cy jne zwycięs two Hermana nad Nojim. 
się w stolicy doroczny bieg Młody zawodnik Polonii wyprzedził No

jego aż o 20 m- i zmieniając znak sztafe
towy z Wineckim, był_ zupełnie świeży. 
Nojl natomiast biegł ciężko 1 odcinek 
swó j skończył zupełnie wyczerpany. — 
Na trzecim miejscu przybiegł .Wirkus. 

W czwarte j zmianie następuje pew
ne przegrupowanie. Warszawianka, dzie 
ki doskonałemu biegowi Gierutty, mi
ja Syrenę, wysuwając się na drugie 0 ' 
sce za Polonią. Od tego czasu do końca 
biegu kolejność pierwszych trzech dru
żyn nie ulega zmianom. 

Na odcinkach warszawskich przewa
ga Polonii dochodziła do kilometra. Na 
ostatniej zmianie pałeczkę otrzymuje 
Jurkowski i kończy swobodnie b iee nie 
zagrożony przez nikogo. Kiedy Kusoclń-

Odbył 
sztafetowy Raszyn — W a r s z a w a o pu
char Polskiego Radia .Na starcie ze zgło 
szonych 17 drużyn stanęło 12. Długość 
trasy wynosiła 24 kim. 

W Raszynie na pierwszym odcinku 
stanęli Noji z Syreny , Herman z Polonii 
1 WIrkus z Warszawianki . 

S tar t Wirkusa na pierwszym etapie 
był niespodzianką. Spodziewano się bo
wiem, że na tym odcinku pobiegnie ra
czej Kusociński, tymczasem Kusoclński 
wybrał ostatnią warszawska zmianę. — 
Poza wymienonymi trzema klubami, ze 
startu ruszyli biegacze: P Z L , K P W , 
Orła, Żagwi, Policyjnego KS, Gwiazdy, 
Drukarza, Makabi i dwóch drużyn S k r y 

P i e r w s z y odcinek przyniósł sonsa-

ski z Warszawianki odbierał pałeczkę 
od Bromy, zawodnik Polonii by ł już na 
stadionie Wojska Polskiego I wszelki 
pościg był oczywiście bezskuteczny. 

Na przedostatniej zmianie sensac ję 
wywołał bieg w barwach Syreny bok
serskiego mistrza Europy Kolczyńskie
go. .Wykazał on doskonałą formę, nie da 
jąc się wyprzedzić żadnemu z dalszych 
zawodników. Kolczyński oddał pałeczkę 
Staniszewskiemu, który utrzymał dla 
swej drużyny trzecie miejsce. Ostatecz
na kolejność na mecie : 1) Polonia (Jur
kowski) , 2) Warszawianka (Kusociński) 
3) Syrena (Staniszewski), 4) PZL, 5) 
Skra, 6) Orzeł. 

Zwycięska drużyna Polonii uzyska
ła na dystansie 24 kim. czas 1 godz. 1 
min., bijąc zeszłoroczny rekord trasy o 
4 minuty. 

Portsmuth zdobywa puchar Anglii 
Para królewska i sto tysięcy widzów przyglądało się zawodom 

LONDYN. 30 kwietnia 
W sobotę odbył się na stadionie Wem 

bley w Londynie w obecności pary kró
lewskiej i stu tysięcy widzów finałowy 
mecz o puchar Anglii w piłce nożnej. 

Do finału zakwalif ikowały się zespo- Mecz odbył się w niepomyślnym wa
ły Wol erhampton Wanderes i Por ts - runkach atmosferycznych przy chłodnej, 

Zwyciężył niespodziewanie Ports- deszczowej pogodzie, 
uiuth 4:1 (2:0), zdobywając po raz pierw- Zdecydowanym faworytem zawodów 
szy puchar Anglii. 

35 lat lwowskiej Pogoni 
Uroczystości Jubileuszowe odbędą się w dniach od 26 do 28 maja 

f i l *>sk i , 1 J szyner , sekretarz red. 
^ ¿Ved." A'0 Komisji rewizyjnej 

•; Abel, L . Abkin i S . [»i' 111»"?. d o o 

; t b S t - W d l ? k oleżeńskiego : ted. 

i V Ł 3 y r n ° m ó w i n o sprawy zwią-

S b i C 2 1 I' dn a Z . d e m P r a S y S p 0 r t ° -h S ^ n T in ' , a c h 2 6 1 2 7 oraz 
£ D r > z j a ? ; l e c i a Oddziału Łódzk. 
tó> będzie b. urozmai-
YSTMZŁ o k a z J i Jubileuszu Od-$ H k c - ^ ^ o w i o n o wydać 

^ I ^ ^ n J p f e J^nog-lo-śnle ofia-
K F , 0 - N - niezależnie od 

N M ^ £ A T , Y C H Przez poszcze-
KZN\T7 Związku. Zebraniu 

e a - neronim r e j a . 

L w ó w . 30 kwietnia. 
W dniach od 26 do 28 maja odbędą się 

we Lwowie uroczystości jubileuszowe 
35-lecia istnienia L K S Pogoni; 

Jubileusz tego. jednego z najbardziej 
7.0stulonych w Polsce klubów, będzie 
rma! przebieg wyjątkowo uroczysty. W e 
Lwowie spodziewany jest wielki zjazd 
członków i wychowanków Pogoni, któ
rzy przebywają obecnie na terenie całe j 
Rzplitej. 

Zarząd Pogoni, chcąc udostępnić w s z y 
stkim byłym i obecnym członkom Pogo
ni wz'ecie udziału w uroczystościach ju
bileuszowych, uzyskał w Min. Komunika 
cji zniżki kolejowe w wysokości 66 proc. 
na przejazd do Lwowa i z powrotem do 
mie js :a zamieszkania. Zniżki te upraw
niają do nabycia biletów kolejowych po 
zniżonej cenie, po wykupieniu kart ucze 

kretar iacie L K S Pogoń, Lwów. ul. Pie 
karska I b . 

• 
W pierwszych dniach maja wyjdzie 

z druku „Księga Jubileuszowa Pogoni" , 
objętości 510 stron. 

Książka ta zawierać będzie ponad 
300 ilustracyj. wiele plansz, wykresów, 
tabe! itd., formatu albumowego, wykona 
Da bardzo starannie i estetycznie. 

Tekst książki w wyczerpujący sposób 
przedstawia historie 35-letniej działalno
ści Pogoni i początki sportu polskiego na 
terenie b. Galicji. 

Redaktorem książki i głównym JSbj au 
torem jest jeden z najbardziej zasłużo
nych działaczy sportowych w Polsce , 
prof^ Rudolf W a c e k ze L w o w a . 

Cena książki wynosi zł. 20. Zamówie
nia należy nadsyłać pod adresem: prof 

s W c t w a . które sa już do nabycia w se- R. W a c e k . L w ó w . ul. Obertyńska 4. 

(IIIIII •ii n a [iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Księga jubileuszowa 
P Z L A 

Warszawa, 30 kwietnia 
W związku z przypadającym w r. b. 

jubileuszem 20-lecia PZLA, zarząd te
go związku przystąpił do wydania księ
gi jubileuszowej, obejmującej historię 
lekkoatletyki polskiej i światowej . 

Poszczególne okręgi mają nadesłać 
materiał ze swoich terenów. W W a r 
szawie utworzony zostanie ściślejszy 
komitet redakcyjny, skład któresro usta
lony będzie później. 

Ililllli liülil 

Piłkarze polscy 
w amatorskiej reprezentacji 

Francji 
Bruksela, 30 kwietnia. 

W skład reprezentacji amatorskiej 
Francj i , która rozegra w tydh dniach 
mecz piłkarski z Anglią weszli dwaj pol
scy gracze emigracyjni Jędrzejczak z 
Bruay i Kaczmarek z Bethune. Obaj P o 
lacy rozpoczęli swą karierę w polskich 
klubach emigracyjnych. 

był Wolverhampton. Porażka tej druży
ny I w tak wysokim stosunku wywołała 
powszechną sensac ję . Portsmuth wygra ł 
zasłużenie, górując zdecydowanie przez 
cały czas nad przeciwnikiem. 

Bramki dla zwycięsców zdobyli: B a r 
Iow, Anderson i Parker (2). Wol erham
pton zdobył honorowy punkt przez Dor-
setta przy stanie 3:0 dla przeciwnika, 
o o a o o c o o c o o c o o c x x x x x x x x x x x j c •:: s oa 

Mistrzostwa klasy B 
Wczoraj odbyty się dwa dalsze mecze o mi

strzostwo klasy B. 
Widzew odniósł zwycięstwo nad Hakoahon) 

w stosunku 4:1 (3:0) I zrównał sle Hośclfl 
punktów z dotychczasowym leaderem, Soko
łem, Drużyna robotnicza ]est teraz na uajlop-
fze| drodze do zdobycia mistrzostwa klasy H 
I powrotu do A-klasy. 

W drugim meczu TUR nie rozstrzygnął >p"t 
kania z Makabi 1:1 (1:0), Dla TUR-u bramini 
padta z zamieszania podbramkowego, Wakibi 
wyrównała zas" z© strzału Chumcca. Sędziował 
p. Olejnik. 

Na przedmeczu zwyciężył TDR U 8:3. 
Tabela klasy B wygl.ida obecnie i n i s k p u -

iąco: 
Klub gier pkt. 

1) Sokóf 7 11 
2) Widzew 7 11 
3) Boruta 7 9 
4) TUR 7 7 
5) Makabi 7 7 
6) Sokół Aleks. 7 6 
7) Hakoali 6 5 
8) Bar Kochba 7 0 

st. lir. . ? O . - ; I 
2 1 : 1 : ) 

i<I:i.i 
9:J5 

: O : i I 

l : I - .RT 
8:31 

Tourneć zagrane 
piłkarzy Cracovii 

Kraków, 30 kwicttrn 
Zarząd Cracovii przygotowuje i 

tournee dla swoich piłkarzy do W • 
i Jugosławii . Tournee odbyć s v 1 

okresie letnim, w czasie przerwy w rui 
grywkach l igowycl t " 
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Szczypiorniak w Ł o d z i 
Porażki IKP i Ł K i -u 

Toczące się obecnie spotkania o mistrzostwo 
w szczypiorniaku, przyniosły dwie sensacje, bo
wiem w konkurencji żeńskiej I.K.P. uległa Wi
lnie i Ł.K.S. — Zjednoczonym. Zwłaszcza poraż
ka I.K.P. jest znamienna, a jednocześnie stwier
dza, że zespół fabryczny przechodzi spadek 
fermy. 

Na czele tabeli stoi obecnie Znicz bez p°- i 
rażki. W sobotę drużyna ta pokonała zespół', 
Zjednoczonych w stosunku 8:4 (5:3). Bramki 
uzyskcly dia zwyciężczyń: Leńska 14), Zelżan-
lia II i Adamska (po 2), zaś dla Zjednoczonych: 
Fajstówna (2) oraz Drążkiewiczówna i Dębiń
ska po 1. 

Wczoraj Znicz rozgromił zespół Makabi, bi-
iąc go w stosunku 19:3 (10:1). Bramki dla Zni
czu zdobyły: Zelżanka I (71, Gałązkówna i Leń
ska (po 5), Krzyńska i Halszkę (po 1) : dla Ma
kabi: Kinclman i Dawna (po 1) oraz jedna sa
mobójcza. 

I.K.P. wygrał z trudem z Ł.K.S. 5:3 (3:1), wy 

Obsada sędziowska meczów ligowych 
i spotkań pierwszej rundy „Pucharu Polski" 

W a r s z a w a . 30 kwietnia 
Wydział Spraw Sędziowskich Pols 

kiego Związu Piłki Nożnej ustalił obsa
dę sędziowską na mecze ligowe w pierw 
szej połowie maja, a mianowicie: 

7 maja godz. 17: w Krakowie Wis ła 
— Cracovia p. Fass , w W a r s z a w i e W a r 
szawianka — Polonia p. Kurzweil, we 
L w o w i e Pogoń — Union Touring p. Zio
ło, w doznaniu W a r t a — Amatorski KS. 
p. kpt. Kafliński, w Hajdukach Ruch — 
Garbarnia p. Wos iń ,ks i . 

W konkurencji męskie) prowadzi Ł. K. S. 
bez porażki przed TUR-em. W sobote Ł.K.S. 

•rozgromił I.K.P. 21:3 (8:1), przyczyn, bramki dla 

stepując beYGłażewlkiej^unkty dla U Ł ^ - a y - ' * ? j " U\f T^ti^ 5F*, ( 6 ) J oV 
skały: Janicka (4) i Gruszczyńska (1), zaś dla krysiak (1) ( ' K o w a , " y k W-
Ł.K.S.: Jeżewiczówna, Błażniakówna i Nowa-1 t i i r nr-~t-**,i i„t , „ 
kowska (po 1). Z Wim, I.K.P. przegrało 3:7 (1:4),1

 B r a m V j V . S Slosuoku f* ^ 
występując bez Gruszczyńskiej i Glażewskiej. I £ m Y ^ ^ * u " 

Zjednoczone zwyciężyło Ł.K.S. w stosunku 1 " f i 7J? 11- 5u . 0bCS,d£., Wf?***" » J - " 
. - L . . . . , „ „ r f . „ , „ „ 1 i ł v .

 m a k (P° l ) : dla Zniczu: Rybo w skl (2) 1 Ka-

14 maja godz. 17.15: w Krakowie Cra

covia — W a r t a p. Otto, w W a r s z a w i e 
Polonia — Ruch dr. Lustgarten, we L w o 

wie Pogoń — Warszawienka p. Schnei
der, w Łodzi Union Touring — Garbarnia 
p. Soncnschein, w Chorzowie Amatorski 
KS. — Wis ła p. Walczak . 

*ł.J***T f c7 — ... 
8-6 (4:4). Bramki zespołu labrycznego strzeliły 
Wodnicka (3), Drążkiewiczówna i Dębińska (po 
S r o r a z Fajstówna (1): dla Ł.K.S.: Nowakow
ska 13), Jeżewiczówna (2) i Blazmakówna (1). 

Wima pokonała drużynę Makabi w stosun
ku 9:2 (6:0). 

prusiak (1). 
Znicz pokonał Wimę 9:3 (4:1), Ł.K.S. uzy

skał walcower za mecz z Wlmą 5:0 wobec nie
stawienia się tej ostatniej, 

Makabi wygrała z I.K.P. 4:3 (2:2) i uległa 
TUR-owi 2:13 (0:8). 

Ustalono także obsadę sędziowską na 
mecze pierwszej rundy „Pucharu Polski ' ! 
w dniu 3 maja o godz. 17-tej , a mianowi
cie w Łucku Wołyń — W a r s z a w a p. 
B r a c h ze Stanis ławowa, w Brześciu 
(ewent. Pińsku) Polesie — Wilno p. 
Matlak z Białegostoku, W Stanis ławo
wie Stanis ławów — Lublin p. Strzelecki 
ze L w o w a w Będzinie (wzgl. S o s n o w 
cu) Zagłębie — Poznań r . B łachut z Bie l 
ska^ w Toruniu Pomorze — Białystok p. 
Kakiet z Poznania, w Łodzi Łódź — 
Śląsk p. Meldwin z Krakowa. 

Drużyny L w o w a i Krakowa, jako ze
szłoroczni finaliści, wchodzą do ć w i e r ć 
finałów bez walki. 

TEATR MIEJSKI 
(Śródmiejska 1 5 ) . 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR POLSKI-
(Cegielniami 27). 

Dziś teatr nieczynny. 

Mecz 9\mnastyciM 
Polska—Jugosławia 

W a r s z a w a . 2 9 fc*^ 
Na zaproszenie Sokola P ° ' s „jj-

przybędzie do W a r s z a w y drużyn^ ^ 
lepszych gimnastyków jugos law" , 8 % 
go Sokoła , celem rozegrania fteQl

i ^ 

nastycznego Polska—Jugosławia w 

18 maja r. b. z e d P 
Drużyna Jugosłowiańska P r ^ " fl« 

jazdem do W a r s z a w y rozegra ^ j i 

przepisowe 
dla O . P . L . 

-G A Z — 

A. WAJS, Piotrkowska 79 
w p o d w ó r z u , t e l . 2 7 2 - 6 3 GAŚNICE PŁYNOWE 

K Ä „ S I M " M Ł A W i a s ą i 

D R . M E D . 

T R É P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowycb 

Zawadzka 6 
przyjmuje od 8—11, 2—4 1 «—9 wiecz 

* 7 - • p l # 

13 maja mecz gimnastyczny z ^ 
w P a r y ż u . Z Francj i dopiero J 
wianie udadzą sie do Polski 

w 

II 

F O T O P L A S T I K O N " 
ul. MONIUSZKI 2 

wyświetla dziś i dni następnych 
arcyciekawy program p. n. 

W y s t a w a Ś w i a t o w a 
w C H I C A G O 

Wstęp 25 gr.. tntodz. szkol. 15 gr. 
czynny cały dzień bez przerwy 

lllllllllllll 

Tydzień propagandowy 

1 1 ' 

S Z Y J Ę WYKW'WjÜji 
BIELIZNĘ M g ? 

po cenach bardzo n£x,ijd« 

16 

Przyjmuję równiej 
reperacje 

* Ä f f ? 

E K S P E R T 
PERSKICH DYWANÓW, 
Lódź, 1-go Maja 18, tclcł. 201-08 

od 1 do 6 maja 
laoznie 

n O f l l z leczniczą JJCUS" kąpielą 
nóg 1 bezbolesnym 

rilrP usuwaniem 
" • odcisków 

P e d i c u r e w y k o n u j ą : 
SPECJALISTKI Z WARSZAWY. 
MANICURE 75 OR 

F I | T F " a p I ° T R K O W S K A 86, 
„ ł - a - i • 1 - s t e | 259-28. 

I Prosimy o telefoniczne zamówienia. 

DROBNE ogłoszeń ą „, 
są najlepszym i n a i t a N J 
zetknięcia z a i n t e r e s o w a n a , u + 
Kto chce: 1 zna eźć ' ^ z W 
lokatora. 2) znaleźć M M 
pojedynczy pokój. 3) • 

wiek okazyjnie. 5) 
wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie do 

h 
hi 

Dr. MED. 

b. B E R M A N 
Spec. 

Piękni i szczęśliwi* 
ZAWSZE BOWIEM STOSUJĄ 

dla zachowania pięknej i czystej cery 
KREM B.OLOGICZNY 

EUKU70L 
Codzienne używanie kremu E u k u t o l 
zapewnia zdrową i ładną cerę. 

chor, wenerycznych, skórnych 
I seksualnych 

CegielnianaI5i e
4 S 7 

przyjm. od 8 - 4 1 i od 5 - 8 w. 

Dr. Róż a ner 
specialista chor. wenerycznych, skór 

nycb I seksualnych 

Narutowicza 9, 
P r 7 v ; n n , i p od 0 -1 I od S 

tel. 
128-98. 

WENERYCZNYCH 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 

dla 
chorych 
Leczenie chor. wenerycznych, seksual 
nych I skórnych, leczenie promieniami 
Rentgena, analizy krwi 1 wydzielin 

Zawadzka 1 & 
front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 

PORADA 3 ZL. 

R A B K A . Właściciel 
petnokomfortowego P, e n 3 ' i nina .„ i ł 
naczka" (bieżąca ciepła. * ^ ^ „ f 
pokojach) przyjmuje ao fi/23, 
szenla: Łódź, Kościuszki 
276-74 od 3—5 pp. 

B GR. LEKCJA ł r a » C # | S ^ 
mowana paryżanka rsa^n-j 
orskiego- Lektura. pn,JresP<fV 
matyka. Tlomaczenie, *> , 20, i 
Pomoc szkolna. Poludnio y 

I-sza lewa of. parter. 

poleca Salon Mód 

„ H E L E N A ' 

9 Z a w a d z k a <Cfc 
Wejście p. bramę ' 

dostarcza WODE S O P O ^ 

|W WILLI w ogrodzie umeblowany po 
kój z oddzielnym wejściem do wyna 
jęcia, 50 i 70 zt. miesięcznie, Gdańska 
nr. 94 

LEMONIADĘ. 
ORANŻADĘ 
oraz 

do domów prywatnycl' 

TEL 1 9 0 w A , 
F R I E D * * 

)SKIE00 ć . l -
„«» 

ó 
" i ' * 

PIŁSUD5 

~ . — — A 
, Najwspanialsza satyryczno - polityczna komedia sezonu - I fl 

» . L O K A J J A Ś N I E P A N * Żeromskiego 74-76 
tel. 129-88 

pojazd tramwajami 5, 6. 0 i 8 do rogu 
Kopernika i Żeromskiego. M,c. nmcrronv Rlalv Murzvn" W r gl Wiszniewska, B . Orwid, M. Ćwiklińska, J . Pichelskt, A. Żabczyński i inni. dIieie 

Uz.ś t dni następnych I Ä "SJSST — - " 1 """" ^ 

r 
o i le w n i e s i o n e bedą najpó*"-e

p|er*>/j 
t y g o d n i a od u k a z a n i a » ' * o 0 u" ' , t* \ [ P R E N U M E R A T A 

j „ R E P U B L I K I " 
i w Lodzi zL A.—, za odnoszenie do domu 

* tt. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce ;t. 5 — . ..Republik*" 4 . E x -
Dre«s" w Lodzi t odnoszeniem do domu 

zl- 7.— mlestecMiie. 
Konto rozrachunkowe t.r<dz I . konto Nr. 4. 

mm 

OGŁOSZENIA: Powierzchnio stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»'.t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. ta wiersz mm. W tekście - 50 «r. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mni. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy z* słowo 10 gr, najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśeie redakcyj
nym zl. 2 u milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne l tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszet Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne r e k l a m a c j e będli ' J « « > U . 

tygodnia oo uKazania »•* o 0 w-, r 
ogłoszenia lub niezwłocznie v„|a «'W''j 
się dru-iego z rzędu o « 1 0 n m y ' - . ! ^ I 
mej trełci co pieiwsze- — J i - i ^ r " j 
zasadniczo nie zmieniała «|[L„|» *„|». 
nla nie upoważniała do * 3

 0<los'^^ 
,nłałv lub powtórzenia^^*« z-

Ironio r n > i ł w i j * w » « — » — i | ^tor j l^ 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. I. 2 3 4 . 1 , - J - ^ ^ « / « . Ä . « ^ - ^ Ł r S A A f 
Literacko-Naukowego orazpozostą^chsirou .Republiki -

 W,ady8^JDJ^Xs WydawnS Sp. i ogr. odp. - Odbito w drukarni własnej. Lódź. ul. PtolrW 
losiew. Wszyscy zamieszkali w Lodzi. 


